
Cena łii gr. p_płata pocztowa 111$7.CZona nrczałtem 

Nr 265 (1895> 
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Odpowiedzi Józefa . Stalina 

broni .- • sprawie w 
Wywiad udzielony liorespondentowi 

NIEDZIELA 

PONIE,DZlALE~ 

„Utworzenie pokój miłującej 

Niemieckiej Republiki 

Demokratyczne i 

:est zwrotnym punktem 

w dziejach Europy." 

Józef Stalin 

I 

• • 
atomowe1 

dziennika ,,Prawda'' 
DNIA 6 PAŹDZIERNIKA 1951 ROKU DZIENNIK „PRAWDA" ZAMIEŚCIŁ NASTĘPUJĄCE ODPOWIEDZI JÓZEFA STALINA NA PYTANIA KORESPON

DENTĄ TEGO DZIENNIKA W SPRAWIE BRONI ATOMOWEJ: 

PYTANIE: 
Co sądzicie o wrzawie, jaką wszczęła w tych dniach 

prasa zagraniczna w związku z próbą bomby atomowej 
w Związku Radzieckim? 

ODPOWJEDŻ: 
Istotnie, dokonano u nas niedawno próby jednego 

;& rodzajów bomby atomowej. Próby bomb atomowych 
różnych kalibrów będą dokonywane również nadal zgo
dnie z planem obrony naszego kraju przed napaścią 
agresywnego bloku anglo-amerykańskiego. 

PYTAl~IE: 
W związku z próbą bomby atomowej rozmaici dzia

łacze USA biją na alarm i krzyczą o zagrożeniu bez
pieczeństwa USA. Czy istnieje jakakolwiek podstawa 
do takiego alarmu? 

ODPOWIEDZ: 

krajów. Ale na jakiej właściwie podstawie myślą oni w 
ten sposób, z jakiego tytułu? Czy monopol tego rodza
ju leży w interesie zachowania pokoju? 

Czy nie będzie słuszniejsze, jeżeli powiemy, że spra· 
wy mają się akurat odwrotnie, że właśnie w interesie 
zachowania pokoju potrzeba przede wszystkim Jikwi· 
dacji takiego monopolu, a następnie bezwzględnego za· 
kazu broni atomowej. Sądzę, że zwolennicy bomby ato· 
mowej mogą się zgodzić na zakaz broni atomowej tylko 
w wypadku, gdy zobaczą, że nie są już więcej mono· 
po listami. 

PYTANIE: 
Co sądziGie o międzynarodowej kontroli w dziedzi

nie broni atomowej? 

ODPOWIEDZ: 
Związek Radziecki wypowiada się za zakazem broni 

atomowej i za zaprzestaniem produkcji broni atomo· 
wej. Związek Radziecki wypowiada się za ustanowie· 
niem kontroli międzynarddowej nad tym, ażeby decyzja 
o zakazie broni atomowej, o zap~estaniu produkcji bro· 
ni ·atomowej i o wykorzystaniu już ·wyprodukowanych 
bomb atomowych wyłącznie ~la · celów cywilnych 
wykonywana była jak najściślej i jak najsumienniej. 
Związek Radziecki wypowiada się za taką właśnie 

kontrolą międ..ZJ'narodową. 

„ 

Do takiego alarmu nie ma żadnych podstaw. 
Działacze USA nie mogą nie wiedzieć, że Związek 

Radziecki jest nie tylko przeciwlQ' stosowaniu broni ato
mowej, lecz jest również za jej zakazem, za zaprzesta· 
niem jej produkcji. Jak wiadomo, Związek Radziecki 
kilkakrotnie żądał zakazu broni atomowej, lecz za każ· 
dym razem spotykał się z odmowę mocarstw bloku 
atlal\tyddeg1>, znaczy to, że w wypadku na~aści USA 
na nasz kraj, kola rządzące USA będą stosowały bombę 
atomową. Ta właśnie okoliczność zmusiła Związek Ra
dziecki do posiadania broni atomowej, ażeby spotkać 
agresorów w pełnym uzbrojeniu. 

Agresorzy chcą oczywiście, ażeby Związek Radziec· 
ki był bezbronny w wypl\dku ich napaści na Związek 
Radziecki. Ale Związek Radziecki z tym się nie zgadza 
i sądzi, że agresora należy spotkać w pełnym uzbr~
jeniu. 

Działacze amerykł!ńscy również mówią o „kontroli", 
aJe ich „kontrola" bierze za punkt wyjścia nie zaprze· 
stanie produkcji broni atomowej lecz kontynuowanie 
takiej produkcji, i to w ilościach, odpowiadających ilo
ści surowców, jakimi rozporządzają te czy inne kraje. 
A zatem „kontrola" amerykańska b ·erze za punkt wyj- , 
ścia nie zakaz broni atomowej, let'Z jej legalizację 
i usankcjonowanie. 

A zatem, jeżeli Stany Zjednoczone nie zamierzają 
dokonać napaści na Związek Radziecki, alarm wszczę· 
ty przez działaczy USA uznać należy za bezprzedmio
towy i fałszywy, albowiem Związek Radziecki nie my
śli nawet o tym, ażeby kiedykolwiek napaść ~a .USA 

noczone, lecz także inne kraje, a przede wszystkim 
Związek Radziecki. Chcieliby oni, ażeby Stany Zjed
noczone posiadały monopol w zakresie produkcji bomby 
atomówej, ażeh}' Stany Zjednoczone miały nieograni· 
czone możliwosci straszenia i szan~ażowania i~nych 

W ten sposób sankcjonuje się prawo podżegaczy wo· 
jennych do mordowania za pomocą broni atomowej 
dziesiątków i setek tysięcy spokojnej ludności. Nie 
tl'udno zrozumieć, że nie je~t to kontrola, lecz naigra· 
wanie się z kontroli, . oszukiwanie pokojowych dąień 
narodów. 

lub którykolwiek inny kraj. · 
Działacze USA niezadowoleni są z tego, :ie tajem

nicę· broni atomowej posiadają nie tylko Stany Zjed-

Rzecz zrozumiała, że taka „kontrola" nie może za
dowolić narodów miłujących pokój, które żądają zaka
zu broni atomowej i zaprzestania jej produkcji. 
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W dniu święta NRD Robotnicy łódzcy o oświadczeniu Stalina -
Naród polski życzy Druzgocąca przewaga 
dalszych sukcesów w walce • • 

o pokói i zjednoczenie Niemiec zapewni zwycięstwo obozowi pokoju 
W licznych wypowJedziach d rezo-1 mowa posiadana. pmez Związek Ra-z okazji II rocznicy powstania I 

NRD, Prezydent RP Bolesław Bierut 
wystosował do Prezydenta NRD 
Wilhelma Piecka depeszę następują
cej treści: 

Deiegacja · polska 
przybyła do Berlina 

BERLIN. W sobotę 6 bm. przybyła 
do Berlina na zaproszenie Rządu 
NRD delegacja Rządu Rzeczypospo
lite) Polskiej, która weźmie udział 
w uroczystościach z okazji drugiej 
rocznicy proklamowania Niemiec
kiej Republiki Demokratycznej. W 
skład delegacji polskiej wchodzą: 
wiceprezes Rady Ministrów Hilary 
Chełchowski, przewodniczący Za
rządu Głównego Związku Zawodo
wego Pracowników Przemysłu Włó
kienniczego Zygmunt Krzywański 

oraz literatka Maria Jarochowska. 

Na świątecznie udekorowanym 
Dworcu Wschodnim w Berlinie goś
ci polskich witali przedstawiciele 
Rządu NRD z wicepremierem dr 
i.echem na cze1'•-

Pan 
Wilhelm .Pdeck 

Prezydent Niemieckiej Republiki 

lucjach łódzka kliasa robot.niem da- dziecld to gwarancja niewzruszonej 
je wyrarz s~ojej woli spotęgowania potęgi obozu pUkoju. Ze słów 
walkti. o' pokÓj""w oparciu o nim.wy- St&Una jasno wynika, że Stany ZJe· 

Berlin. ciężoną siłę obronną Zwiąrzku Ra„ dnoczone nie mogą Już bezka.rnle 
dzieckiego. · sza.n1ażować innych kraljów bronią 

Demokratycznej 

W drugą rocznicę powstania Nie
mieckiej Republiki Demokratycznej 
przesyłam Panu, Rządowi Niemiec
kiej Republiki Demokratycznej oraz 
narodowi niemieckiemu najserdecz
'llejsze gratulacje. 

Na ręce Pana, panie Prezydencie, 
składam życzenia dalszego umacnia
nia i rozwoju osiągnięć Niemieckiej 
Republiki Demokratycznej oraz dał· 
szych sukcesów i zwycięstw w nie
złomnej walce o zjednoczenie Nie
miec, prowadzonej przez ni~ w inte
resie pokoju w oparciu o ws.zystkie 
pokojowe siły narodu niemieckiego. 

Bolesław Bientt 

R-0botnicy Zakładów ilVlechą."'ticz- a.tomową". 
nych im. Strzelmyka rzebrall Się na Na masówce w Zaildladach Pirrz.e
Wlielktiej masóm:e, aby wysłuchać mysłu Wełnianego im. L. Waryii
przez radi'O wypowiedzi Generalis- skiego wśród oknzyków na crz.eść 
simusa Stalina w sprawde broni General!iss.Unusa Staildna i Związku 
atomowej. Przemaw.ia,jąc do swych Radzii.eclc.iego robotnik Wojciech 
towarzy~y pracy, Wacław Wojt.a- Grabowskd powieclaJial: 
nia ośwtadmył m. in.: „Broń a.to- „Nie obawia.my się pogróżek a.me. 

Uroczysta akademia w Berlinie 
BERLIN. W sobotę wieczorem, w I go i Radzieckiej Komisji Kontrolnej. 

przeddzień II rocznicy proklamowa- Obecne były delegacje zagraniczne 
nia Niemieckiej Republiki Demo- ze Związku Radzieckiego, Chin, Pol
kratycznej, odbyła się w gmachu ski, Czechosłowacji, Węgier, Rumu-
Opery Państwowej uroczysta aka- nłi, Bułgarii, Mongolskiej Republiki 

Ponadto premier Józef Cyrankie- demia w obecności Prezydenta NRD Ludowej i Albanii oraz liczna dele
wicz przesłał depeszę na ręce Preze- Piecka, członków rządu i parlamen. gacja. za.chQdnio-niemiecka. 
sa Rady Ministrów NRD Otto tu, przodowników pracy, delegacji Akademię zapił wicepremier 
Grotewohla, a minister Spraw Za- robotniczych, przedstawicieli stron- Nuschke, po . czym premier Grote
granicznych RP Stanisław Sk.rze- nictw politycznych i organizacji wohl wygłosił dłuższe przemówie
szewsk.i - na ręce ministra spraw !masowych. nie. (Szczegółowe sprawozdanje po-
zagranicznych NRD - Georia Der- Na akademię przybyli również damy w następDYm numerze nasze-
tin&era, ezłonkowie korpusu dyulomatvczne- go pisma). 

/ 

,... 

rykańskich imperialistów. Józef 
Stalin dał podżegaczom wojennym 
godną odpowiedź. Słowa Stalina 
wzmocniły naszą wiarę w zwycię
stwo sprawy pokoju. Dla tej spra
wy będziemy Jeszcze więcej i lepiej 
praoować, zwdęksrzaj~ siły gospo
darcze i obronne naszej ojczyzny". 

W Z1PB im. Armii.i Ludowej spo
kojne, jasne rzdanlia wywiadu pły
nące z radiowęzła, oostały rz.rozu
miane przez każdego robotnika i 
każdą robotnicę tych wielkich za
kładów. MóWli o tym najlepiej treść 
ro=ów, prowadrzonych przerz; ro• 
botni!ków. 

„Podżegaciie wojenni są, Jak każ· 
dy zbój, odważni tylko wtedy, kie
dy ma.ją do czynienia ze słabszym! 
- stwierdza prządka Aniela Swiąt
kowska. - Przewaga potęgi Związ
ku Jła~zieckiego - to kubeł zimnej 
wody na ich głowy". 

Niemniej uroczysty i podniosły 
przebiieg, pnzepojony wiarą w zwy
cięstwo sił pokoju miały zebrania 
pracowników ZPB im. H.aa'na:ma, 
ZPB im. Marchlewskiego, ZPB im. 
Kunickiego i ŁZPO. 

(Jak robotnicy Stolicy przyję-
1i doniosłe słowa Stalina w spraw.ie 
broni atomowej - 1Datrz str. 2-ja). 
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Tematy _d_n_i_a Robotnicy. Witają doniosły wywiad e. .,,,g 
„~L~,?}~~„,P,~!r~!~~.i'.'. Niechaj się mlją na baczności OTYLIAZ,-~,:~lk·~·''" 

. St~riach Zje~noczo11rch urzędników i • k , „ k • I • • pracowników, do której naleŻJ'. P~-
d~w/it~:;y po~1tycznyc1i, ~tórzy za odp?: Cl torzy nu]q p any agreS]l ni - przewidziane jest uposazeme, 
u1~d11111 ł<tpowkę gotowi -'<J załat11: 1 c I • jakie Pani wypłacono. Sprawę po-

k11;dą ~nldną sprawę. lo••1a .Io" zeta ~tal•-na borów reguluje umowa zbior?wa, • 
Z1amsko to nie dziwi z11pew1te nilw· 941 ~ więc nie może Pani stanowić wy-

go, kto orie11t11je się choć trochę w • • • jatku. Nie widzimy podstawy do 

t=w. amerykariskim styln życia. Pow- dod~tlą J)affi SJ"ł W dalsze] walce 0 poko'1 i~terwencji. Jeżeli zdoła Pani osią-
swie natomiast pytanie, komu ci lucbie < .\ • !'(nać takie wyniki pracy, że nastąpi 
ią. potrzbe?ni? C=yirn ir11ere.rnrn służq, WARSZAWA - Wiadomość o wywiadzie udzielo]l.Ym przez renie Fabryki Samochodów Osobo- i1rzeszeregowanie Pani dbo d wwtyżsedzej 

azac so !e za to oczywifrie sluno pła· G . ' wych na Zerani·u. Wol~o·ł głośn1·1,o· w grupy - to i zarobki ę ą y 
· '? eneralissimusa Jozefa Stalina korespondentowi „PrawdY.· obie- • ' 

cic. ciasnym tłumem skupiła si<> załoga. większe. 
Odpoi1··e z · · · gła bł"skawicznie stolice. i całv. kraJ". Wokół o-łośnikÓW" radiowych " * ~ 

1 c z1 na potł·yzsze 1>yt-0111e u- .J '"' Gdy przebrzmiały ostatnie słowa ~ 
dzieliło 11iedwrno pismo „United Sta- podających tekst wypowiedzi Józefa Stalina gromadziły się załogi RYSZARD NAWROCKI: Za-

* 
f b wywiadu, z tysięcy wezbranych ra- • 

tes Ne11·s a11d World Report", ktilre ·~> a ryk, kopalń i hut. Robotnicy gm;ąco manifestowali swą radość dością piersi wybucha okrzyk jak świadczenie, wystawione przez 
obszernym qrt) kule oma u ia skandalic:- z potęgi obozu antyimperialistycznego - potęgi przewyższającej grzmot: „niech żyje potężny Zwią- Unrrę - nie może zastąpić metry-
ne .<tosrmlri tv aparncie rzqdon')'m USA. ciemne siły grożące nową pożogą wojenną. zek Radziecki", „niech żyje walka 0 ki urodzenia. Wobec tego, że syn 

„lf'ielcy przedsiębiorcy - czyt.amy w Ze wszystkich wypowiedzi biło głębokie zrozum!enie, że wy- pokój". Pana urodził się poza granicami 
tym pi~mie - ucielwją się do pmnor.v tężona praca nad dal5zą rozbudową siły gospodarczej i obronnej Wśród ogromnego entuzjazmu ro- Państwa Polskiego a dotychczaso-
,.potr::ebnych lucbi", aby uzysknć od Polski Ludowej - to zasadniczy wkład naszego narodu w ogólną botnicy Zerania uchwalają rezolu- we starania o przysłanie metryki 
rzr1tłu wysokie pożyczki i korzyst11e walkę 0 zwycięstwo pokoju. cję, w której czytamy m. in.: „Potę- nie odniosły skutku - powinien 
:w111ó1cie11u1. Tr'y11agrodze11iern za te u- pia.my obóz agresorów i podżega.czy Pan zwrócić się do właściwego są-
sługi są nie tylko pieniądze, lecz i pr::e- · W Zakładach im. 22 I.;ipca w d9 nowej wojny. Gorąco pragniemy du o odtworzenie metryki urodze-
ró:i11e podarki, jak na przyldad serie Sppłeczeńsłwo Norwegii Warszawie Wliadomość o tym, że zo- pokoju i jesteśmy gotowi go bronić. nia syna, przy czym należy przed
bi/erów na glo.•ne imwezy sportowe. stanie podany prv..ez "radio tekst od- Nasz stosunek do słów Wielkiego stawić 2-ch wiarygodnych świad
ko.1ze QU'OCÓW i 1d11a, cygara, papierosv n·1·e pozwala n1"s"'czyc' powiedrzi Józefa Stalina na pytania Stalina. wyrazimy naszą, prącą nad ków. 
itp. Tf'~·datki na „potrzebnych ludzi" 6 korespondenta „Prawdy", zelektry- wzmożeniem siły gospodarczej i * * * 
011lr:cajq się swicie, gdyż cbęl.· i nim ~robów żołn1erzv radzieCklGn· zowała całą załogę, We wszystkich obronnej Polski Ludowej". HANKA L. WRZESZCZ: 
szereg firrn amerykańskich uwielokrot- _ dzii.ałach produkcyjnych pod mega- Przyjęto Panią na 2-tygodniowy O• 

nia s1rn obroty i zyski". MOSKWA. Agencja TASS donosi fonami w oka mgnieniu !Zebrali się f t I kt 1·, • I kres próbny. Zataiła Pani, że jest 
Sprmrn }est jasna. Dolaro1ca „dem.o- z Norwegii, że postawa mieszkań- robo1nicy, słuchając z ogromną u- n e e ua ISCI pO scy w szóstym miesiącu ciąży. Zapytu-

kmcj<L'' nie 11:;11aje ż<idnych przepisou: ców miasta Tromsoe zmusiła władze wagą słów wlelkiego Chorążego z" ądai"ą uwolni•eni"a je Pani, czy kierownictwo fabryki 
pratrnych, ani zas<rd uczciwości, je.<ti do zaprzestania niszczenia cmenta- pokoju. ma prawo wymówić Pani pracę. 
clrnr/;i o żqdzę u·zbogacenia się. rza, na którym znajdują się groby Kiedy umilkły megafony, a ro- ' f O 8 Jasne, że tak. Pomijając fakt, że 

Myliłby .~ię ten, kto by .~ądził, że ,.Tli- żołnierzy radzieckich, poległych w botnicy znów stanęli przy swych prO • U OiS wprowadziła Pani kierownictwo 
dzie potrzebni" rekrutują się spośród walkach o wyzwolenie Norwegii. warsztatach pracy, wywiąruiJy się fabryki w błąd - nie nabyła Pani 

· · J f d ·WARSZAWA. - Stanowczo r01Z.-
na11użs;yc i s er urzę niczych, 11:;uP.ełmv- Dnia 6 bm. poznym wieczorem, żywe dyskusje. Anna Sitnik mówi: praw, objętych postanowieniami 
.jqcych łapówkami m·e skromne poborr. pomimo ulewnego deszczu, odbył się „Dobrze, że Związek Radziecki, że brzmiewa głos polskich uCl2'JOnych i ustawy. 
Gdzież tam! J\'ajbardziej „potrzebn)'mi" I na cmentarzu w Tromsoe wiec pro- my, robotnicy posiada.my ta.ką po- intelektualistów, domagających się * ,.. * 

, • • .1 • • l · zwolnienia bez.prawnie ar~towane-
0"·~1::.111~!. się 1nasme wysocy.< ygrutarz_e, testacyjny przeciwko haniebnemu tężną broń wtedy, kłedy nam wy- Z. KĘDA! - Aby uzyskać prawo 
za111w.1ący kluczowe sto11owrska palL- postęponran1·u władz nor·\"eski'ch. Na grażaJ"" imperialiś....: amerykańscy, go i prześladowanego, s4-letniego · d l · k ń - 1· " ' - "' ~· uczonego ii niezłorrmego bojownika Jaz Y - na ezy po s 0 czonym 
sw·o"·e • po it)czne. grobach złożono wieńce. Uczestnicy Wiemy, że Zwi.ą.zek Radziecki nie kursie zdać egzamin. Nie podaje 

1 
J · l · b l N j o ~okój~profesora Du Bois. W ca-

. rr nyn'. z nic 1 1est y y mer 01rego wiecu uchwalili rezolucję protesta- chce wojny, _ta~ Jak. nie chcą ej łym kraju odbywają się zebrania Pan, czy orzeczenie sądowe doty-
}01 l..11, O D1q·er - obecny ambasador cyjną, którą wysłali do rządu. wszyscy uczC1.1w1 ludzie. Tera2 wro- , · , ' czyło wypadku podczas prowadze-
T S, ,,, ,•Je"s,·ki·. gom ""k . . . zmn' . 1. na ktorych naukowcy polscy o"tro . h d W .., ·• ·• " . „~ OJU powazrue 1eJSZY s ę " t . . b . d ma samoc o ll.. sprawach orze-

1\'ri czoło ,,iudzi potrzebnych" 1V Sta- Kat I d , . ochota. do awantur wojennych". ~ po ępiaJą nowe ezprawie l'Zą u czeń sądowych redakcja nie może 
1f{IC/t Zjednoczonych wysunął się niet1>ąt- li n osc I „Słowa Stalina - powiedeiąl_ Ro- :Jus~. interweniować. 
pliu'ie przewodniczqcy komitetu wyki>- muald Zdziennicki - dodały9nam ~ Niesł.ychan.e . n:etody, stosowa.ne * * • 
nawczego rządzącej partii demokraty::::- ma I a .isk ,· e .l· sil do da.Iszej walki o pokój. Ja.k 1: prrrez lmperiahsłow wobec zasł~z~- T. MISZCZAK i IN. CZYTELNI-
11ej - William Boyle, który między in· ,, • zdecydowana jest wola pokoju~ nego .~rofesora, z całą su~o~osmą CY: - Przemeldowanie na czaso-
nl'mi u:ylwrzystał swe wpływy, w ceh zab1"ly przez parłyzanło'w Związkw Radzieckiego - widać z potępili WS!lyscy pr?fesorow1e l ~1:a-: wy pobyt nie przedstawia trudnoś-

•-~ dl k k • - cownicy naukowi wars2awsK1ej · 
uzysrumia a kil u -oncemów przem;- tego, ze choc ZSRR jest tak ogrom- Ak d .. M d . k . ci. Należy zgłosić się do Urzędu E-
słou:ycli pou:ainych kredytów rządo· LONDYN. Agencja Reutera tlono- ną potęgą, z całym naciskiem żąda . a emu . . .e yczne), nau ·owcy 

1 
widencji - oddział meldunkowy i 

u')ch. Uczynny polityk otrzymał podob- si z Singapuru, że na Malajach za- zakazu broni atomowej". mtelektu_ahsct częst?ch?w.scy oraz przedstawić kartę meldunkową. Je
no calkiem ładną „prowizję". bity został przez uczestników tam- Robotnicy ZWUT im. Komuny pracow~icy kul~~ry 1 oswu:aity, na:u- żeli warunki życiowe, jak np. pra-

Ale sprawa. nabrała zbytniego rozglo- tejszego ruchu narodowo-wyzwo- Pa.ryskiej z nap·ięciem słuchają z kowcy 1 młodziez akademicka Bia- ca, nat.ika itp. będą wymagały osie
su. Boyle znalazł się w bardzo dwu:iain-. leńczego angielski wysoki komisarz głośników radiowych słów wywia- l~gostoku. W .uchwalon~~~ :ezolµ-1 dlenia się na stałe w Łodzi - bę. 
c:nej sytuacji, Uratował go „najpotrzeb- sir Ę:enry Gurney. . du Józefa Stalina. Gdy milkną me- CJach pol~cy :ntelektuabsci. 1 nau- dzie można po upływie dwóch mie
niejszy" czlou:iek Ameryki - sam pie- Gurney, który objął swe stanowi- gafony, wybucha gwar rorz.mów i kowc~ . .ządaJą ,natychm;astowego sięcy przeprowadzić nieodzowne 
zyde11t Truman, który oświadczył pu- sko w 1948 r. odznaczał się szcze- dyskusji. Na twarzach maluje się zwolt:llei:ia ~~onrg~ .. b~to~l całe fQJ:m3.lności, związane ze stałym za-
blicz11ie, że obdarza Boylego pełri)· m gólnie bezwz~lędnym stosunkiem do radość i duma. Wśród ogromnego s:v~ zycie .poswięci 5 uz ie a 'lau- mieszkaniem. 
zaufaniem. ludności i był zaciętym wrogiem jej entuzja:zmu robotnicy uchwalają/ ki 

1 
pokOJU. * * ,.. * 

Slmcem - ręka rękę myje„. (SJ dążeń wolnościowych. Był on po- następującą rezolucję: D To 'd k·~ K :'t·· t Ob . WERA Z ŁODZI, FR. POKORA: 
•. Zało•"" na.~-~ Wł.ta. słowa towa- . 0 uo z. ,ego om.1 e u ron- - Należy zgłosić się do wydziału 

• wszechnie znil:!nawidzony za stoso- „~ ~ p k ł d 1 

HALLO~- - · rzysza. Stalina jako wyraa. potęgi i c?w ~ OJU nap Y:-VaJą. w a sz:l'.m społeczno - administracyjnego (Pre-==--=--===: wanie mezw~kle okrutnych metod przewagi o.baru antyilllJ>erialistycz- c1ą~u listy z po~pisam1 ~rofesor?W zydiuiń RN _ Piotrkowska 1o4) w 
n ze w <>z em a ?.lee 1m na awie ws azowe pos ępowama 

POLS"fE
-RAD1'0 twerroru. ego Z l kl R d . k' wyzszych uczelni ,.., Łodzi, potępia- spr . k . k t . 

6 • . "" . · .i'!cych decyzję władz USA, sta- d 
PONIEDZIAŁEK, g PAŻDZIERNIKA -ą roczn1~ę czele, W~dzą.c W ~ich niez~o~ą \VO- Wiających przed sądem federa[- ~~·:~alno~~~.łnienia nieodzownych 
13.30 Muzyka dla wszystkich, 14.15 Au- SfZZ 1~ walki 0 P1tkOJ i rękoJmię zwy- nym profesora Du Bo's s"'1z·wego * * 

d i l 1 k . t o . Cl"'St"' w t . I N. h"'j te I • ""' l . 
ycja Zw. Nauczyc e stwa Po S iego. U W rzen1a " na CJ W='" C~. lee w uczonego za jego postępową dzia- "' 

14.30 Proza cykliczna, .14.50 Koncert słowa będą ostl'Zezen1em dla wszyst- łalność ' J. J. Z \\'IDZEWA: Oddział 
solistów. 15.15 AµdycJa PCK dla chorych, WARSZAWA. W t5 rocznicę utwo- 1 · h -1 d . H'tl · Pracy w Łodzi nie przeprowadza 
15.30 Audycja dla świetlic dziecięcych, uc nas ~ owcow 1 era".. Do dnia dzisiejszego protest ten rekrutacji pracowników dla 
1s.oo „wszechnica Radiowa", 16.20 Pro- rzenia Swiatowej Federacji Związ- ~o masowce we. wszystk1c.h wy- podpisało J'uż 192 łódzkich uczo- bu-
gram lokalny, 17.05 „Odpowiedzi fali 49", ków zawodowych, Centralna Rada d ł h t J f St l dowy metra w Warszawie. 
17.15 Program lokalny, 18.20 Skr zynka zia ac s ow~ oze a a ma są nych, między innymi: rektor U.Ł. 
W•zechnicy Radiowej. 18.30 Audycja Ji. Związków Zawodowych przesłała szeroko omaw1a?e i komentowa.ne. prof. Chałasiński, rektor Akademii 
tcracka. 18.50 Program lokalny, 19.30 Mu do SFZZ depeszę, w której stwier- Tekst . odpowiedzi Józefa Stalina Medycznej prof. Paluch, prof. Ach- Nocne dyżury . aptek 
zyka i aktualności, 20.00 Koncert orkie dza, że swą 6-letnią działalnością na pytania korespondenta „Praw- matowicz - rektor Politecl1n1·1.·1· n 1 1 j . 
stry rozgłośni krakowskiej PR, 20.45 SFZZ k bł b' dy" n d t ł . . z se szej nocy dyzurują następujace 
„Wspomnienia robotnicze", 21.30 Gaeta- zas ar i a so ie pełne zaufa- ~ any ~os a W przerw.ie m1~- rektor Wyższej Szkoły Pedagogicz- apt<;ki: P,rzy ul. Daszyńskiego 19, V.r61-
no Donizetti .:... „Łucja z Lamermooru" nie i poparcie dziesiątków milionów dzyzmianoweJ przez wszystlne głos- neJ· _ prof. Hanna Smuz· ki'ewi·cz 1 "zanska .7, . Plotrkov.""Ska 225, Zgierska 
opera w 2-ch aktach, 23.22 Melodie na 1 d · ł ' · • \ 146 Nowotk 12 w · k 1 1 
dobranoc. u z1 pracy na ca ym swiecie. mki zainstalowane na rozległym te- prof. Natalia Gąsiorowska i in. Dabrowskieg~ 24·b 1 °l~. a K~~1~;~~o 4~~· 

Codzienna nowelka „Expressu" • • 
Wos'Yli Gzossmon walki. Czy natarcie głównych sił radziec J wieciziaJ do drugiego: „Daj, bracie, papie 

l(on1i!liarz 
kich zcstało powstrzymane? 

- Jeśli za godz:inę Miercałow nie da 
sygnału, sam ruszę ze swoimi ludźmi do 
natarcia! - myślał, przecnodząc powoli 

Obserwatorzy pułku znajdowali się tak I mrówek, wlokąc z sobą igliwie i patycz- między leżącymi żołnierzami. 
blisko pozyc,ii Niemców, że lejtnant Kle- ki. Nagle wszyscy ujrzeli czerwone rakie
nowkin, sch€lwany w g~tych krzakach, - Kto wie? Może i u nich jest również ty, które wystrzeliły w górę. Zaraz potem 
widział wyraźnie dwóch nieprzyjaciel- wojna? - pomyślał Rodincew. - Może zagrzmiały armaty: a grzmot haubic oz 
skich oficerów, którzy wyszli z podziem- budują rowy i umocnienia? (\. może po najmił faszystom, że na tyłach ich znaj-
nego schronu. Słyszał nawet ich słowa - prostu chcą zbudQwać n'Owy dom dla dują się wojska radzieckie, które ruszy-
widział. jak telefonista składa im raport. siebie? ły tNaz do natarcia. 

Klenowkin żałował, że nie nauczył się Opodal szczelina. Mrówki priechodzą Bogariew pobiegł jc.>.ko ieden z pierw-
niemieckiego, bo mógłby teraz podsłuchać w porządku przez most. Niedaleko boża szych. Za nim żołnierze. Tworzyli jedną 
rozmowę przeciwników. krówka szuka przejścia. Polna myszka za nierozerwalną całość. Czuł za sobą ich od
Może tysiąc metrów za nim stały na szeleściła wśród trawy i znikła. Na krza dech, szybkie bicia ich serc· to naród :>d 

skraju lasu haubice i tam też skupiła ku chwieją się czerwone jagody głogu. bierał w walce swoją ziemię! 
się piechota. W powietrzu unosi się opuszczona może Okrzyk „Hurra!' r'ósł, potężniał. Usly-

Wszy<>.cy byli pełn'i napięcia: czekano już dawno przez gospodarza pajęczyna, szały ten okrzyk batalionv Miercałowa, 
na atak. Dowódcy spo,glądali na zegarki. podobna do sieci, wyrzuconej na brzeg które już przeszły' do ataku - a gdzieś 
Wszyscy wsłuchiwali się w kanonadę ar- po śmierci rybaka. w wysokościach nieba usłyszały go ptaki. 
mat, wybuchy bomb lotniczych, terkota- Ile jest -takich lasów, ile takich nie- Hitlerowcy bili się zaciekle, ale dwie 
nie karabinów maszynowych. przeliczonych łokci ziemi, gdzie wre peł fale radzieckiej piechoty szły sobie na 
Minął umowny czas wspólnego uderze ne życie? Ile dni piękniejszych, niż ten, przeciw, ścierając po drodze_ wszystkie 

riia, a sygnału natarcia wciąż jeszcze nie było w życiu Rodincewa? Ile letnich de- przeszkody. Od strasznego c·gnia zapaliły 
było. szczów, krzyków ptasich, nncnych mgieł! dę stalowe czołgi, sąm;,chody sztabowe i 

żolmerze leżeli w drzewami, wśród Jakżeż piękne były te godziny, kiedy wra tabory ze zrabowanym mieniem. 
wysókich konopi, patrząc przed siebie. cał do domu z pracy, a żona spoglądała Hitlerowcy wciąż ;e~zcze -stawiali opór. 
Piękna była wtedy ziemia! Pełne bło- na niego miłośnie i porlawała mu wiecze Czy wiara w swo;ą niezwyciężoność nie 

gości były pola, żółte paitórki, wąwozy. rzę? [Je jeszcze życia przed nim? Czy chciała opuścić ich nawet w chwili poraż 
zarośnięte łopianem jary. Od ziemi bił dużo jeszcze? Przecież wszystko to może ki? A może przyzwyczajeni do zwycięstw 
zapach grzybów, zeschłych jagód i .:!hru- się za jakieś pięć minut skończyć.„ Bez- nie mogli zrozumieć. że ten dzień stał 
stu. Wiatr przynosił z sobą powiew więd powrotnie.„ się dni".'m ich ostatecznej klęski? 
nących kwiatów i traw. T:ik samo, jak on, myślą setki żołnie- Jeszc:e chwila, a linia frontu została 

Rodincew leży na ziemi. wciągając w rzy. Tak samo, jak on, wspominają prze- , przełamana. Już dwaj pierwsi żołnierze 
siebie ten zapach. Spogląda to na rosną- szłość, spogląna.ją na krzaki głogów, i I oddziałów radzieckich, idących na prze
cy opodal krzak glogu, to na małą ścież- wciągają w sie:bie świeżość por:mka. ciw soh1e, spotkali się, padli sobie w ra
ke, która idą niezmordowane kolumny B>;gariew przvsłuchiwał się odgłosom miona i wśród bojowej wrzawy jeden po 

: 

ros&, bo nie paliłem już tydzień". 
Hitlerowscy cekaemiści podnoszą ręce 

do góry. Jakiś piegowaty żołnierz z gar 
batym nosem krzyknął: „Ruski nie strze
laj„.! i rzucił na ziemię pistolet maszyno 
wy, który nagle napełnił go obrzydze
niem. 

Idą z opuszczonymi głowami kolumny 
jeńców z wywróconymi kieszeniami, świad 
czącymi, że żołnierze nie mają przy sobie 
żadnej broni. Idą wyprowadzani ze szta
bu pisarze, telegrafiści i radiotelegrafiści. 
Zołnierze spoglądają na trupa hitlerow
skiego pułkownika, który zastrzelił się. 
Dowódca liczy porzucone przez wroga ar 
maty„ samochody i czołgi„. 
_ Nagle ktoś zapytał: „Gdzie jest komi
sarz?'· 

- Komisarz przez cały czas walki był 
z nami! - cdpo\viedzieli żołnierze. 

- Gdzie jest komisarz? - powtórzył 
:Miercałow, mijając szczątki rozbitych sa 
mochoc1ów. 

- Komisarz był na przedzie razem z 
nami! - powiedziano mu.„ 

Nad polem walki świeciło słońce, oświe 
tlając czerniejące na skwarze kałuże 
krwi, dymiące czołgi, rozbite samochody. 

Nagle nad polem zaszumiał wiatr. Z da 
leka, z tej strony, gdzie słychać było o
statnie wystrzały, szlo dwóch ludzi. 

Wszyscy żołnierze znali ich: był to ko
misarz Bogariew i szeregowiec Ii:!natiew. 
Mundury ich poplamione były krwią. -
A oni, podtrzymując jeden drugiego, szli 
krokiem w~lf!-Ym i ciężkim. 

łTłum. B.) 
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JASIO: - Ale się dobrze zjeżdża! I DZIECI: O, Wicek i Wacek! Chodź- WICEK: - ... Było ono bardzo smutne. DZIECI: - To szkoda, że nie· urodził 
BOLES: - Ej, ty na przedzie! Pospiesz cie do nas, opowiedzcie nam bajkę!„. Mieszkałem na Bałutach. Wtedy nie było się pan wtedy co my, bo nam się żyje 

się, bo nie mogę zahamować, jeszcze WICEK: - Serwus, kochane dzieciaki! jeszcze ogródków jordanowskich. Dzieci bardzo dobrze. Bylibyśmy kolegami„. 
wpadnę na ciebie! Chętnie z wami trochę pobędziemy, ale robotnicze bawiły się nad cuchnącymi WACEK: - To ci mikrusy! Jeszcze tro-

JERZYK: - Nie kłóćcie się, bo tarasu- zamiast bajki opowiem wam o moim rynsztokami. Nie było przedszkoli, źle I chę, a posadzą mnie na tej zjeżdżalni! 
jecie drogę, a ja też chcę zjechać! dzieciństwie„ . . się nam wtedy żyło ... 

~f'Jr~~ 
• 
Zeby nie czekać 

- Te bary mleczne to był dosko- · 
nały pomysł. Ciekawe kto wpadł na 
to? 

- Czyj to był pomysł nie mogę ci 
powiedzieć, ale pierwszym barem 
mlecznym na terenie Polski nwżemy 
się my pochwalić. Żebyś przyjechał 
do nas, do Szczecina, to byś zoba
czył jak to powinno wyglądać. Na
szym punktem ambicji było, żeby w 
barach mlecznych nie dopuścić w 
tadnym wypadku do tworzenia się 
kolejek. 

- Tak. Kolejki w barze mlE>cznym 
fo bardzo denerwująca rzecz. Szcze
gólnie kiedy człowiek się spieszy do 
i:racy. Ale jak to wam się udało? ... 
Powyższa rozmowa toczyła się przy 

stoliku w barze mlecznym na Piotr
kowskiej przy rogu Andrzeja. Sie
działem przy tym samym stoliku, 'PO· 
pijając mleko kakaowe, które otrzv· 
małem po przebyciu dwóch kolejek, 
do kasy i do okienka kuchni. Zaję· 
ło mi to około 10 minut, nic więc 
aziwnego, że pilnie nadstawiłem 
uszu. Siedzący naprzeciwko mnie 
mężczyzna, jak się domy§lałem pu
cownik Szczecińskich Zakładów 
Mleczarskich, wyjaśniał tymczasem 
koledze. 

- Widzisz, to Jest zupełnie pro~te. 
Obserwowji.liśmy natęienle ruchu w 
barze przez cały dzień ł staraliśmy 
się z miejsca Iikwldować zatory. Jeś
li na przykład była kolejka do kasy, 
uruchamialiśmy na kilka godzin do
datkową kasę. Oczywista, ie wtedy 
zwiększał się dopływ ludzi do bufetu 
i okienka kuchni, ale o to jut mniej• 
sza. Jeśli bufetowa ma wszystko pod 
ręką i nie musi, tak jak tu się dzieie, 
co kilka minut chodzić do kuchni, 
czy to po czyste naczynia czy też po 
kanapki, to zdąży obsłużyć bez wiei· 
kie!!o trudu dwa razy tylu klientów 
co kasa. Poważnie zwiększyły się 
nam obroty i przelotowo§ć baru, za
dowoleni są klienci, bo nie muszą 
czekać i personel, bo przy większych 
obrotach otrzymuje większe premie. 

- To rzeczywiście takie proste -
przyznałem mu w duchu rację. -
Znikłyby kolejki, które obecnie blo
kują cały bar. Szkoda, że tej roz
mowy nie podsłuchał któryś z pra• 
cowników Łódzkich Zakładów Mle• 
czarskich! (I) 

W poniedziałek 
dodatkowa reiestracia 

bon6w mięsnych 
Jutro tj. w poniedziałek 8 bm. 

odbywać się będzie w sklepach 
rzeźniczych dodatkowa rejestracja 
bonów mięsnych dla tych osób, 
które otrzymały je wczoraj, lub nie 
zdążyły jeszcze ich zarejestrować. 

W następne dni tygodnia sklepy 
rzeźnicze bonów rejestrować nie 
będą. 

Czytelnia 
i wypożyczalnia pism 

na Starym Mieście 
W Łodzi Jeszcze w tym roku na

stą;)i otwarcie dwóch nowych biblio
tek: przy u l. Piotrkowskie.1 6 oraz 
na Starym Mieście przy Francisz
kańskiej 14-15. 

Szczególnie godnym podkreślenia 
jest fakt, że Stare Miasto, a więc 
rozbudowująca się dopiero dzielni
ca robotnicza, otrzymuje bol!!ato wy 
pcsażoną wypożyczalnii;i pism l czy
·telnię. Przypuszczalnie już w listo
padzie około 2 tys. tomów będzie do 
.._yspozycji czytelników. (n) 

Niespodziewana trudność 

W całe· Lodzi 
nie ma ani jednej dobrze pracującej grupy związkowej 

A wszystkiemu winien brak szkolenia 
W bardzo kłopotliwej sytuacji 

znalazł się ob. Gradecki, wi
ceprzewodniczący ORZZ, gdy miał 
wskazać dobrze pracującą grupę 
związkową na terenie Łodzi. 

- Mimo najlepszych chęci, nie 
:z.najdę takiej„. 

To krótkie zdanie dużo mówi. 
Istotnie, grupy związkowe, tak przy 
większych jak i przy mniejszych za
kładach pracy, nie mogą się pochwa 
lić działalnością, która by zasługi
wała na miano dobrej. 

Wprawdzie około 30 procent grup 
związkowych odbywa co pewien 
czas narady wytwórcze, omawia róż 
ne zagadnienia, ale to jeszcze zbyt 
mało, by n;i.ożna o nich powiedzieć, 
że w pełni wywiązują się ze swych 
zadań. 

Wiele w tym winy rad zakłado
wych, oddziałowych i miejscowych, 
które nie dopilnowują odpraw z 

przywódcami grup, tj. z mężami za I Istnieje na przykład w grupie 
ufania. Nic więc dziwnego, że mę- funkcja organizatora pracy kultural 
żowie ci nie omawiają w swych no-oświatowej. Wszędzie ich na
grupach wielu aktualnych zagad- wet wybrano, jednakże śladów dzia 
nień, które życie stawia przed kla- łalności kulturalno - oświatowej w 
są robotniczą. grupach próżno by szukać. Praca na 

Niedawno na przykład przepro- tym odcinku, jak się zwykło mówić, 
wadzono kontrolę działalności wup „leży" kompletnie. Przypisać to 
związkowych na terenie ZPB im. można niezdecydowaniu CRZZ, któ
Marchlewskiego. Okazało się wtedy, ra do tej pory nie wydała jeszcze 
że grupy od chwili wyborów nie od- zaleceń związkom branżowym co do 
bywały miesięcznych zebrań ani na przeszkolenia organizatorów pracy 
rad wytwórczych, nie omawiały tak kulturalno - oświatowej. Organlza
że spraw bieżących. Jedynie tylko t.orzy nic więc nie robią, bo po pro
na przędzalni średnioprzędnej gru- stu nie wiedzą, co mają robić„. 
pa wykazuje pewną aktywność. 

Jeszcze gorzej jest w małych za
kładach pracy. Brak aparatu kon
trolującego jest przyczyną niedosta 
tecznej opieki ze strony ORZZ nad 
tymi grupami, które też nie przeja
wiają absolutnie żadnej działalno
ści. 

Podobnie z „działalnością" dele
gatów socjalno - ubezpieczeniowych. 
Ich zadaniem jest m. in. troska o 
zdrowie członków grupy i zapewnie
nie im należytego wypoczynku. Łą
czy się to z wczasami wypoczynko
wymi. To, że wielu robotników nie 
korzysta z dobrodziejstw wczasów 

C P d k b d I h pracowniczych i to, że w domach wy 
zyn aź zierni owy u ow anyc poczynkowych w dalszym ciągu 

S b k d 
stwierdzić można liczbową przewa-

zy cie1· wy ończą omy ~yc:~wnik~:St ~r:~=b c~;~ 
ba dowodem braku pracy uświada

Roś nie fala zobowiązań robotniczvch miającej ze strony delegatów soc-
J jalno-ubezpieczeniowycb. 

Rośnie fa.la zobowiązań dla uczczenia. rocznicy Rewolucdi Pa.zdzier- Do tej pory nie przeszkolono rów 
nfkowej. Coraz to nowe zakłady z terenu Łodzi i województwa zgla- nież grupowych społecznych inspek 
szają swe przystąpienie do Czynu. Wśród zgłaszających nie brak budo- torów pracy, chociaż, podobnie jak 

Zataczają się„. 
W drodze na dworzec Łódź-Fabrycznd 

spotyka się często wieczoramj zataczają· 
cych się osobników, którzy zaczepiajq 
przechodniów. Pozbycie się tych natar• 
czywych intruzów - stanowi utukfJ 
nie byEe jaką/ 

Czy nie warto, aby M.O. częściej tam 
zaglqdała j zaopiekowała się pijakami~ 

(-) Wł. Kraszewski 

Dlaczego to tak ? 
Kochany „Ea:pressie" I 
Po macoszemu traktowany jest odci

nek ulicy Świerczewskiego pomiędzy ul. 
Żeromskiego i Rzeinicz11-

Mimo, że od trzech lat przeprmooclzo
no tu kanalizację, tylko jeden dom zo
stał przylqc:i:ony do sieci. Obecnie pre„ 
wadzi się na ul. Świerczewskiego roboty 
wodociqgowe. Niestety , prace ograni
czajq si§ do odcinka ulicy najmniej za. 
ludnionej, a to pomiędzy Gdańską i 
żero!JUkiego. W dalszym ciqgu więc 
mieszkańcy ul. Świerczewskiego pozb11• 
wieni będq dobr•j i :ulrowej wody. 

Za mieszkańców 
l. F. 

(nazwisko i adres znane redakcji). 

Ryż z ZSRR 
nadejdzie 

do Polski 
Wkrótce nadejdzie do Łodzi 

'"-iększa partia ryżu ze Związku 
Radzieckiego. 
Ryż ten w cenie 22,50 zł. za kg. 

znajdzie się w sprzedaży we 
wszystkich uspołecznionych skle-
pach spożywczych. (n) wlanych. w odniesieniu do delegatów socjal

Wcrzoraj na terenie budowy wie-j nego nr 2, pracujące l)rizy wznos-ie- no - ubezpieczeniowych i organiza-
żowoa Centrali Tekstylnej odbyło niu bloków mieS!llk,alnych na Sta- torów kulturalno - oświat.owych cza w.· ACeJ· ryb 
się rz.ebran:ie delegatów w~ystkich rym Mieście podjęły rz.obowiązania: su było sporo - od marca br., kie- ""I 
budowli prowadzonych pmez III z.a- budY'l'l.ek nr 4 oddany zostanie do dy akcja wyborów juź się zakof1czy- b . kl h 
mąd Budowlany Ł6dr2:kiego Zjedno- użytku już 14 grudnia, czyli o 7 dni ła. ma yc W S epac 
czema Budownictwa Miejskiego. wcześniej n1r.i zaplanowano, budy- Szkoda. Zmarnowano bowiem wie W pa 'd "e "k 

Na 2ebraniu tym delegaci-przo- nek nr 3 wykończony cz.ostanie o le miesięcy. Gdyby aje to, znalezie-1 z ZI rn I u 
clowni.cy pracy, kierownicy brygad 9 dni wcześniej, to znaczy 22 grud- nie debr.ze pracującef grupr zwl~z- Amatorzy śledzi dotychczas mo-
i budowli złożyli szereg cz.obowią- nia, a budynek nr 29 - o 11 dni kowej me nastręczałoby dziś tak.ich gli · J'e konsumować jedynie w sto-
rz.ań produkcyjnych dla ucrzcrz:enia wcześniej, to znaczy 19.XI. (b) trudności„.. (se) ł. k h 

1 
t . h b . 

34-ęj rocznicy Rewolucji Paź&ier- ----------------------------...:.......:._ ow ac res auracJac , owiem 
nikowej. ze względu na stosunkowo niewiel-

Postanowiono skrócić terntiny U1'rzymy 16 arcydzieł filmowych kle ilości, jakie Łódź otrzymywa-
wykańczania rozmaiitych prnc i wy- ła, przydzielano je przeważnie za-

ł P d • tk• F • I kładom zbiorowego żywienia. konać w tym roku ponad I> an ro- rze Wie 1m est w obecnym miesiącu łódzki od-
boty ogólnej wartości ok. 5 milio- iwa em dział Centrali Rybnej otrzyma o 
nów złotych. bl 
Również załogi Zail'!Ządu Budowla- k • t f • • d • k isko 60 proc. więcej wszelkiego Inema ogra 11 ra Zlec ieJ· rodzaju ryb niż we wrześniu. w 

związku z • tym w najbliższych 

U LEKARZA. 
- I wie pan, panie doktorze, Ja 

w każdy poniedziałek czuję się tak 
żle. 

- Hm, z tej choroby ponledzłal• 
kowej tnoże panią wyleczyć tytko 
specjalista. 

Kardiolog? 
- Nie, personalny!„. 

* * 
Mały Jasio zwraca się do dziad·· 

ka: 
- D:liiadzio ma już 100 lat?! Dzlę· 

ki czemu osiągnął dz:ladzło taki 
tiiękny wiek? 

Jedną z największych imprez film „Donieccy górnicy", poświęcony dniach śledzie znajdą się w sprze
~ulturalnych w tegorocznym „Mie- życiu górników Zagłębia Donieckie- daży detalicznej we wszystkich 
s1ąc~ P?głębienia przyjaźni polsko- go, film „Hojne lato", dający obra2 sklepach Centrali Rybnej, spożyw-
radz1eck1ej:• b~dzie IV Festiwal til- pokojowej pracy wsi radzieckiej, po- czycb MHD f PPS. (n) 
mói:v radzieckich. . Impreza ta, za· nadto film „Kwitnąca Ukraina" 
k~~Jona na znac~1e szerszą skalę, Zobaczymy również szereg najnow. 
mz w latach ubiegłych, trwać bę- szych radzieckich filmów krótkome. 
dZie od 14 bm. do 15 listopada. trażowych, oświatowych, dokumen 

W tegorocznym Festiwalu, organi- tarnycb, rysunkowych I Innych. 
zowanym pod hasłem: „Film rac'iziec Poza kinami festiwalowymi wszy. 
ki w walce o pokój i postęp", uj. stkie kina w kraju, zarówno w mia
rzymy 16 najnowszych, wybitnych stach, jak i na wsi, wyświetlać będa 
dzieł kinematografii radzierkiej. filmy radzieckie, zarówno dawnej 
przeważnie filmów kolorowych, 0 jak i nowszej produkcji. 
pracowanych w polskiej wersji m6- Zorganizowany na szeroką skalę 
wionej. Festival, pozwoli milionowym ma

s?m zapoznać się z najnowszymi O· 
s1ągnięciamf przodującej kinemato
grafii radzieckiej. 

Pracownicy MHD 
zaoszczędzą 
80 tys. złotych 

Coraz więcej sklepów MHD 
przystępuje do zespołowego współ
zawodnictwa. W dyrekcji MHD 
Łódź-Południe w III kwartale br 
brało '1dział we współzawodnictwie 
około 60 proc. pracowników. 
Głównym celem wspńlzawodnlc

twa była oszczędność . W wyniku 
współzawodnictwa MHD Łódź
Południe zaoszczędził 55 200 zł . 
Równocześnie poprawił się stan 
sanitarny i estetyka sklepów, ob
sługa stała się bard7.iei sprawna . - Widzisz Jasiu, w ciąga pierw· 

szych s'l:eśćdziesięclu lat mego ży
cia nie było jeszcze aut. a przez 
ostatnie czt'erdzleści lat nie Wł'cho
dziłem z domu !„. 

Ujrzymy następujące filmy: „Ka· 
waler Złotej Gwiazdy" - film o po 
kojowej pracy ludzi radzieckich, 
film z życia marynarzy radzieckich 
„w dni pokoju", filmową wers.1ę 
znanej powieści Ażajewa „Daleko od 
Moskwy", wielki dwuczęściowy filu · 
obrazujący początkowy okres budo 
wy socjalizmu w ZSRR - „Wielk 
()bywatel", film biografirzny o wy 
nalazcy samolotu. Żukowskim, zaty 
tułowany „Zwycięzca przestworzy", 

W Łodzi filmy festiwalowe będą 
wyświetlane w kinach: „Polonia" 
„Wisła", „Bałtyk" i „Wolność" 
„Gdynia" wyświetlać będzie bajki 
filmy rysunkowe, „Młoda Gw~rdia' 
- filmy o tematyce młodzieżowej 
Poza tym projektuje się wrganlzo 
wanie w klnie „Swit" pokazów wy 
jątków z filmów radzierkich i ame
rykańskich, połączonych z dyskusją 

W IV kwartale do współzawod
nictwa i_irzystąpiło blisko 80 proc. 
pracowników, którzy zobowiązali się 
przez zwiększenie wyda.iności itp • 
zaoszczędzić 80 tys. zł. (n) 
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W oclpowiechi W d.rugQ rocinicę 
na listy Czytelników o NRD powstania 

~~~ 
ZA DH!E;PODATKI raga Skarga naszych Czytelników z ( 

~::::in i:!:r!~:J!ał;:ze:pr:~:;u!: • ; 
kontrolę wymiaru„}!?datków od loka
li w Prezydiiun Ml<N w Brzezinach. 
Kontrola ustaliła, ,u istotnie wymie· 
rzony podatek pracownikom pań
stw.owym oraz innym OE.Obom, któ· 
rych podstawą utrzymania jest pra
ca najemna - był zbyt wysoki.· 

przyjażni i pokoju „Ziemia drżyu 
Film o smutnej doli 

rybaków sycylijskich 

Wydział Finansowy Prezydium. 
WRN donos!, :ie wydał zarządzenie, 
aby Prezydium MRN w Brzezinach 
stosowało się ściśle do obowil\Zuią· 
cych przepisów. 

POSW.Ąl Y SIĘ KARY 
.W odpowiedzi na uwagi na temat 

niegrzecznych kelnerów - Wydział 
Handlu donosi, że dyrekcja tZG wy
ciągnęła jak najdalej idące konsek
wencje w stosunku do winnych. 

Kelner ob. Szczęsny dosłał ostrą 
naganę za niewłaściwe odezwanie się 
do konsumenta. Ob. Łanecki z .„Sa
voy'u" otrzymał ostrą naganę z wpi
saniem do akt personalnych. 

W „Tivoli" dyrekcja ŁZG poczyni
ła szereg zmian. Trzech kelnerów 
otrzy_mało przeniesienie, a ob. ob. 
Nowakowski, Ciechomski i Hueckan 
otrzymali karne zwolnienie z pracy. 

W SPRAWIE ZA OPA TRZENiA 
W sprawie nierównomiernego za

opatrywania skleoów nr 491 i 485 
MHD na Stokach: w artykuły spo
zywcze - d~kcja MHD wyjaśnia, 
ze sklep nr 485 jest sklepem bran
ży .gospodarstwa domowego z do
datkiem artykułów spożywezych a 
sklep nr 491 jest sklepem branży 
papierniczej z dodatkiem wyrobów 
cukierniczych. 

Braki niektó-rych artykułów spo
~ywczych w sklepie 491 nie są więc 
spowodowane złym zaopatrzeniem, 
ale wynikają z charakteru branżo
wego tego sklepu. 

p.rzed dwoma laty, dnia 7 paź-
iziernika 1949 roku, została 

proklamowana w Berlinie Niemiec
ka Republika Demokratyczna 
pierwsze w dziejach Niemiec pań
stwo postępowe i miłujące pokój. 

trtworzenie NRD było dotkliwym 
ciosem zadanym agresywnej polity
ce imperialistów amerykańskich, po

•krzyżowało bowiem ich plany wlącze 
nia całych Niemiec do bloku podże
gaczy wojennych. NRD od pierw
szych dni. swego istnienia wkroczy
ła na drogę zdecydowanej walki o 
pokój, przeciw remilitaryzacji Nie
miec, walki o zjednoczenie całego 
kraju na podstawie uchwał poczdam 
skich. 
Powstanie NRD było doniosłym wy 

darzeniem nie tylko dla Niemiec, 
lecz także dla całej Europy. Oto jak 
ocenił to wydarzenie Generalissimus 
Stalin: 

„Nie ulega wątpliwości, te łstnie 
nie demokratycznych i miłujących 
pokój Niemiec obok Istnienia mi
łującego pokój Związku Radziec
kiego - wyklucza możliwość no
wych wojen w Europie, kładzie 
kru przelewom krwi w Enropie 
i uniemożliwia ujarzmienie kra
jów europejskich przez imperia
listów świata." 

NRD dowiodła w ciągu dwóch lat 
swego istnienia, jak słuszne były te 
słowa. 
Już w pierwszej swej deklaracji 

w s;:,rawach polityki zagranicznej, 
opublikowanej 24 października 1949 
roku, rząd tymczasowy NRD stwier
dził, że we wszystkich swych poczy
naniach będzie się kierować zasadą 
przeciwstawiania się groźbie odro
dzenia niemieckiego imperializmu o-

WINIEN BYŁ KIEROWNIK raz dążeniem do pokojowych i przy-
W odpowiedzi na list czytelników jaz~ch stosunków ze wszystkimi 

skarżących się na brak arlykUłów innymi narodami. Rząd NRD docho
chemicznych w sklepie przy ul. wuje wierności temu programowi. 
Rudzkiej 67, Dyrekcja PSS wy.jaś- , Dojście do głosu we wschodnich 
nia, że winę za to ponost kierownik Nie~czech postępowych antyfaszy
sklepu, który nie zamawiał w porę stowski.eh sił a klasą .robotniczą i jej I 
potrzebnych artykułów. partią na czele, zapoczątkowało his-

Po zbadaniu sprawy kierownik . torycąńy przełom w stosunkach pol-
został ukarany. sko-niemieckieh. 
„„ ••.. „ •••••••••••• „ .. „ ••.• ·-·-·„-„. Najdobitniejszym wyrazem tego 

KOMUNIKAT 
Mm. Handlu Wewnętrzneeo 

przek>mu było stanowisko nas.zego 
.~~qdniego sąsiada w sprawie gra
' nioy • Odrze i Nysie. . 

„W interesie dalszegQ l'<lZWoju 
ł pogłębienia dobrosąsiedzkich 

stosunków i przyjaźni mi~y na- \ niemieckich na.jemnJków dolarowego 
rodem polskim i niemieckim leży imperializmu. 

· wytyczenie ustalonej i istnieją- Przykład NRD, która w szybkim 
cej między obu państwami, nie- tempie odbudowuje i rozwija swą 
naruszalnej granicy pokoju i przy- gospodarkę i systematycznie polep
jaźni na Odrze i Nysie Łużyc- sza sytuację materialną swy~h oby
kiej" - głosi deklaracja rządów wateli jest dla klasy r-0botmczej w 
Rzeczypospolitej Polskiej i NRD, Niemczech Zachodnich natchnieniem 
opublikowana dnia 6 czerwca 1950 w walce przeciwko odradzaniu się 
roku. hitlerowskiego faszyzmu. 

Deklaracja ta położyła fundament Wyrazem. uznania dla l'_?kojowej 
pod dalszy pomyślny rozwój pny- demokratycznej polityki NRD był 
jaźni łączącej dziś mocnymi więza- fakt, że właśnie w stolicy tego pań
mi polskie i , niemieckie masy pracu- stwa - w Berlinie odbyła się w 
jące. lutym 1951 roku Sesja Swiatowej Ra-

Troska rządu NRD o młode poko- dy Pokoju, na której uchwalono A
lenie, olbr zymia praca wychowaw- pel o zawarcie Paktu Pokoju pięciu 
cza Socjalistycznej Partii Jedności wielkich mocarstw, że obradowała 
(SED) i czołowej organizacji mło- tam Europejska Konferencja Robot
dzieżowej w Niemczech FDJ - spra- nicza przeciw remilitaryzacji Nie
wily, że zrozumienie zn11czenia gra- miec, :i;e w sierpniu b.r. odbył się w 
nicy na Odrze i Nysie stało się szcze- Berlinie światowy Zlot Młodych Bo
gólnie powszechne wśród milionów jowników o Pokój. 
młodych Niemców. • W oparciu o pomoc wielkiego 

Naród polski widzi w Niemieckiej Związku Radzieckiego, w sojuszu z 
Republice Demokratycznej dobrego wszystkimi siłami postępowymi na 
sąsiada, z którym powiększa się sta- świecie, NRD walczy o wypełnienie 
le i rozszerza nasza wymiana gospo- swego historycznego zadania - u
darcza i kulturalna, widzi potężni\ tworzenie jednolitych, miłujących 
zaporę przeciw szowinizmowi oraz pokój i niezawisłych Niemiec Demo
dążeniom odwetowym zachodnio- kratycznych. 

Prezydent Rzeczypospolitej Polskiej Bolesław Bierut i Prezy· 
dent Niemieckiej Republiki Demokratycznej Wilhelm Pieck. 

(Zdjęcie z okresu wizyty Prezydenta Piecka w Warszawie w gru
dniu ub. roku). 

Wśród filmów państw kapitnlistycz
n,·ch bard:o wybitnq pozycję zajmu1q 
fil.my u-łoskie. 

Powojenna kinematografia włoska po
szczycić się może stworzeniem kilku. 
nastu postępowych dzieł. Odznacwiq się 
one wy1okim poziomem artystyf.'Znym, 
demaskują ustrój kapitalistyczny, ulro.
zujqc jednocześnie tragiczne polo:iamie 
mas pracujących We Włoszech oraz bar
harzyństwo faszyzmu Mussoliniego i 
koritynuatorów jegn polityki. 

WiclzieWmy jui cenniejsze • tych 
filmów, więc „Rzym miasto otwarte'', 
„Słońce wschodzi". „Dzieci ulicy", „Zło· 
dzieje rowerów" i inne. Obecnie na p»l 
shich ekr-anach wyświetlany 'jest nowy, 
piękny fiJ,m włoski „Ziemi.a drży", · 

Reżyserowi i realizatorowi filmu, Lu. 
chino Visconti, udało sifl z prawdą i ar. 
t.rzmem ukazać gehennę biednych, sycy• 
lijskich rybaków, poni:anych i wyzyski 
wanych na każdym kroku. 

Czyu,my wiele o śyciu i pracy poi. 
skich rybaków ze spółdzielni rybackiej. 
Zupełnie inaczej przedstawia sifl ITagit;. 
na &ytuacja bohatera I ilmu ,,Ziemio 
drży", rybaka Antonio i jego rodziny. 

11 zależniony zupełnie od właścicieli 
wielkich przedsiębiorstw i spekulantówj 
kt6rJy robią na 'jego niebezpiec:nej pra• 
ey wspaniałe interesy, rybak u1łoski ma 
ciężkie i t«:arde iycie. A 'jeśli w c.wie 
połowu straci zdrowie. albo zginie. :bid· 
na ustawa nie zabezpiecza 'jego rodziny, 
wuelkie za.i próby przeciwstawiania rit 
temu systemowi ucisku i wyzysku •G 
bezwzględnie tępione przez kapiwlistyez 
nych rekinów. 

Antonio buntuje ńę przeciwko temu 
haniebnemu wyzyskowi, narażajqc się 114 
szyl.."any ze strony pr:;edsiębiorców; 
władz oraz policji. Antonio w walce 
swojej pozostaje osamotniony, poniewai 

I 
zastraszeni i bezsilni towarzysze niedc!i 
nie śmiq udzielić mu pomocy. 

To o~otnienie :Antonia jest mina. 
sem filmu, który nie ukazuje zorgani· 
iłowanej walki klasowej, jakq prowadzi 
lud włoski. Nie ma w 11im nawet śladu 
istnienia zwartej włoskiej ·kl.asy robot• 
niczej i jej przodującej siły - Kom~ 
1tistycznej Partii Włoch. I dlatl!go film 
nie daje pełnego obram sytuacji, 

Ministerstwo Handlu Wewnętrz
nego podaje do wiadomości wszyst
kich zakładów pracy prowadzących 
stołówki, że dotacje na koszty oso- ' 
bowo-rzeczowe będą przyznawane 
w październiku br. według dotych-

„Przyraźń między narodami niemieckim 
i polskim jest potężną siłą w wielkim 
śWlatowym obozie pokoju." 

„Dla wiecznego pokoju i nierozerwal
nej przyjaźni między naszymi narodami 
stworzona została mocna podstawa." 

. Twórcy filmu udało siti osiqgnqć nie
zwykle reatistycmy obraz. Warto zcuna
czyć, że wyłącznq obsatlti filmu stanowi
li rybacy s_ycylijscy. Nie występuje w 
nim ani jede1i zawodowy aktor. Boh.a. 
terzy grajq po prostu siebie samych, two 
rząc wysoce wartościowe kreacje filmo
we. 

Bardzo piękne i niezwykle pomysło
we sq artystyczne zdjęcia, całkowicie czasowego trybu. Bolesław Bierut 

?) 

:Vłasny staai.on? Sami? - Widać I raz wcześniej do domu. ChciałbY'm 
było, ze Maks chciałby zapytać o szcze· 1prawdę pomówić z tobą o ... r>itoie. 
góły, ale Bertowi spieszno było do inne- Dobrze, tato, pogadamy. 

na-

go tematu. -
- Ojcze, - zawahał się - co tY wiesz 

o Ditcie? 
Zaskoczony tym pytaniem, Maks po

skrobał się znowu po głowie. 
- Co ja wiem o Ditcic? O, ja, ojeiec, 

wiem o mojej córce? Orygina1ne pytanie, 
muszę przyznać. Przede wszystkim wiem 
tyle, że jest od ciebie o dwa lata starsza. 

- A„. a co ona robi wieczorami? 
- Bawi się, sama o tym mówi. Tylko„. 
- No właśnie! Tylko?„. 
- Jakie my mamy dzisiiaj 

dzieci? Kto je wychowuje, my 
ria? A co ja wiem o tobie? 

prawo do 
czy histo-

- O mnie możesz wszystko wiedzieć, 
wszystko, ja nie mam nic do ukrywania. 

- A myślisz, że ona ma? 
- Nie wiem, zapytaj, jesteś ojcem. 
Maks westchnął. 
- Jedno wiem na pewno. Ona nie bu

duje stadionu wieczorami, jak ty. Ob<Jje 
zresztą nie pytacie mnie o zdanie. 

- Może tak lepiej, tato. Byłbyś w du
:iym kłopocie , gdybym cicr zapytał. Idzie 
„osiemnastka". Do widzenia! 

- Bert - poprosił ojciec 
, , 

wroc 

ROZDZIAŁ IV. 
Harry Brookman był a.ntyipa,cyczny. 

Gdy 1'itta zobaczyła jego czerwony ka
briolet przed bramą domu Lucy, zawaha
ła. si~. 

- Oh, żeby to wszystko mogło obyć 
się bez niego! 

Życzenie to było bairdzo problematycz
ne. Wiedziała przecież, Że Harry będzie 
dziś, tak jak był przedwczoraj, bo H~rry 
- to największy triumf Lucy, to jej wiei 
ki los! - O, nic każdemu udaje się zło
wić taką rybę, i nie tylko złowić, ale u
trzymać na wędce! Ditta. wierzyła w 
szczęście Lucy, gdyż zjawienie się Harre
go Brookmana jak dotknięcie r6żdżki cza
rodziejskiej całkowicie odmieniło dotvch
czasowe życie jej byłej towarzyszki pra
cy w salonie mód. Lucy mieszkała teraz w 
pięknie umeblowanym pokoju pensjonatu 
Al va na Uhlandstrasse. Uhlandstra>sc ! 
Przecznica Kurfiirstendammu! Ulica mt
nowiąca przedłużenie londyńskiej BonJ 
Street, paryskich Champs Elysees, nowo· 
forskiej Five Avenue! Tak właśnie mówir 
o tej ulicy Ha.rry. Wystarczy wyjść poza 

Wilhelm Pieck 
kręcone w plenerze. A.. 

próg bramy, a człowiek jest w centrum ( Gest i uwaga koleżanki rozdntżniły 
świata, podniebieniem odczuwa jego roz- Dittę. Powiedziała: 
kosze, rozpala. oczy aż do pożądania, no- · - Głupstwa m6wisz, tucy, nie lul:iię 
zdrzami wchłania jedy,ne, godne ludzkich tego tonu! 
płuc powietrze, to właśnie, kt6rego tle- - Razi cię? Lucy zaśmiała się nie
nem są pC1"fumy Chanela, a azotem smu- szczerze, - a może mam zachwycać się 
gi pudrowych zapach6w. O tYm wszyst- przyjacielem, który jest l:iardziej lojalny 
kim mówił Harry po niemiecku śmiesz- w stosunku do mojej przyjaciółki, niż do 
nym ameryk:a.ńskim akcentem. Nie był mnie samej? 
bardzo rozmowny, ale o swoich przyjem- - Nie rozumiem. 
nościach l:ibił mó':ić i to, w spos~b, WY,- - Ja także nie rozumiem, jak można 
p1:owa_dzaJący D1ttę : .rown~wag1: Nie trzymać w kieszeni przez godzinę foto
':.ie?zia.ła, czego ba,rd~1e! w nim. me z~o- grafie z ostatniego seansu tylko dlateg.o, 
~i: Jego sposobu mow1onia o sobie, bo m- że ciebie nie ma. 
ne~o .t~matu ni.e uzna-v.:ał, . czy też jego Dir.ta szybko odeszła do Harre o. ;')ie
krotk1.e1, krępej po~taci, ~ ~~lchnych, r~- dział jak .zwykl~ rozparty w mTękkim, 
~a:h 1 brzuch~, ktory w 1a~is szczegolnie wvgodnym fotelu'. Twarz błyszczała sze-
smieszny sposob wysuwał się ku przodo- 'k. , · h . ro im usm1ec em. 

w\7ied:ziiała, że zastau.ie go w głębokim - Ma pan zdjęcia? Naprawdę? 
fotelu pod oknem. W istocie, siedział tam, - Mam - nie zrobił jednak żadnego 
zazwyczaj z szeroko rozstawionymi no- gestu, kt6ryby wskaizywał na chęć wycią
gami. Były chwile, gd:v zakładał jedną na gni~cia ich z kieszeni - ale„. zaczekam, 
drugą, ale nigdy po obiedzie. dop6ki Lucy nie przeprosi mnie za swoje 

Lucy stała przed lustrem, manipuluiąc „słodkie" uwagi. 
czarną maseczką, kt6ra zakrywała. g6mą - Przecież nie powiedziała nic ooraź-
część jej twarzy. Z pomi~dzv silnie ukar- liwego. 
minowanych warg błyskały równe, białe, - Teraz nie, - wyjaśnił Harry - ·ale 
drobne ząbki. Powitała Dittę gniewnym: od godziny mówi mi morały na cw6j te-

- Nareszcie! mat. 
- Czy spóźniłam się? - Ditta byłą Lucy parsknęła śmiechem. 

zaskoczona uwagą Lucy. - Jestem ciekawa, kt6ra kobieta znio-
- Nawet bardzo! - Lucy dopiCi'o te- sła by taką impertynencję. Przyszedł, roz

raz odwróciła się do przyjaciółki. - Har- siadł się w fotelu i oświadczył, że ma zdję· 
ry nie może doczekać się ciebie. cia, ale pokaże je dopiero po twoim przyj 

- Harry? Mnie? Nie rozumiem, a po- ściu. Moja ciekawo~( nie wystarczyła mu, 
za tym nie mogłam wcześniej. ważnie.i~7a dla niego jest twoja mina przy 

- A on, biedaczek, stracił już nadzie· oglądaniu. 
ję„. - Lucy energicznym i gniewnym ru-
chem odrzuciła mukę daleko od siebie. (D. c. n.) • 



Echa pewnego 
"konkursu" 

Nie miał Jakoś szczęścia ten k0;n.
kurs dekoracji wystaw i estetyki 
wnętrz sklepowYch w Łod7i, zorga
nizowany Wiosną br. !l)'I'Zecz wydrz.i!a
ły handlu i kultury !PrrlY Prezydium 
Rady Na:rodowej. · 
Zaczęło się bardrzo plięlmie. Zespo

ły sklepowe dołożyły znacznych sta
rań, aby podnieść wygląd wnętrz, 
dekorato:rzy wyszli - jak to się 
mówli - rz siebie, żeby wystawy by
ły naprawdę estetycrme. Mogliśmy 
to zresztą 1IJ.aocznie sprawdzić. 

Ale konkurs jest... konkursem. 
iMuszą być rzwycięz.cy, muszą być 
nagrody i dyplomy ... 

I tu bieda... Kto zajął pierwsze 
miejsce? Które wystawy zostaly 
wyró:imione? Nk Głucha cise.a. 

A crzas leci. iPmydałoby się zor
ganizować już i dxugi taki konkurs. 

Indagowany w tea sprawie Wy
dział Kultury uchylił rąbka tajem
nicy. Okazuje się, że planowana 
pierwotnie suma nagród jest nie
wystarczająca. Instytucje handlowe 
e:gło.siły bowiem nieoczekiwaną ilość 
uetlestników - 140 sklepów, 251 de
koraoj~ wystaw i wnętrrz: (!). Orga
nirz.atorzy konkursu znaleźli się w 
k.ropce. Jak tu obdzielić wszystkch, 
którzy izasłużyLli na nagrody! 

Koniec końcem ipostanowiono, że 
wszystkie zainteresowane :instytucje 
- Centrala Tekstylna, MHD, PSS 
l :Ln. w;płacą do ogólnej puli nagród 
dodatkowo po 250 złotych. Suma 
ridawałoby s'ię niew.ielika. 

Ale cóż„kiedy do tej chwili więk
szość instytucji nie mogła się edo
być na przelew tak „zawrotnej" 
kwoty. 

A iz dmgiej strony nagrody już 
są q,akupione. Czekają <tylko na 
:wręczenie. I wszystko rozbija się o 
te 250 rzł.otych ! 
Może jednak znajdrz:ie się wyjście 

e tej śmiesznej sytuaoji. (s) 

..,ZX!ł'~BB ~~ 

ZPB im. Liebknechta na nowym etapie 
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Trudności zostały poko.nanel 
Dobrze prowadzona praca maso~o-polityczna wśród załogi 

Przyczyną zasłużonego sukcesu i~m~~~~'ał;~i:~~ im. Liebknech
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RC>k 1951 zaczął się dla Zakła
dów Baweł,rrianych im. Karola 

Liebknechta nie bardzo !Pomyślnie. 
Od pierwszych dni tka~nia nie wy
ko.nywała planów. W styczniu osią
gnięto zaledwie 72,7 proc. normy, 
następne zaś miesiące również nie 
wykazały istotnej poprawy. Tak do
brnięto do pierwszego półrocza, któ
re zamknięto poważnym niedobo-
rem. 

Sytuacja stała się groźna, nie by
ło jednak rzeczą przy;padku to, że 
tkacze zarywiali normy, że na po
czątku roku tylko dwóch ludz,i ::i.a 

tkalni wykonywa.Io swe bazy, ;i;e 
majst.rowie pracowali źle, że krosna 
stały, że w fabryce szerzyła się 
plotka, która demoralirz.owała i roz
brajała robotników.-

Kiedy w kwie:tniu odwiedziliśmy 
zakłady, usłyszeliiśmy same narze
kania. Narzekali robotnicy na ni
skie zarobki, na źle doszykowane 
krosna, na br.ak opieki rze strony 
kierownictwa i majstrów, narzekali 
majstrowie na robotników, narzekał 
sam naczelny dyrektor, a prwwod
nicząca rady zakładowej tylko 
machnęła ręką. 

- Nasi ludrzie?.„ Szkoda gadać! 
,z nimi nikt nigdy nie wykona pla
nu! 

Co gorsze, podobnego zdania by
ła i ob. Kryńska, ówczesny sekre
tarz organizacji partyjnej w fabry
ce. 

- Majstrowie są do niczego ... 
Prośbą i groźbą nie możn;i Stię z ni
mi do.gada<':! 

Takie twfordzenie było z grm1tu 
fałszywe. świadcrzyło ono, że kie
rownictwo !7..akładowe nie potrafi 

Pierwszą „setkę" uzyskano 
prowadzić załogi, że nie umie mo
bilizować ludrzi do wykonania za
dań, że jest zupełnie oderwane od 
mas i nie :zda1je sobie sprawy ze 
szkodliwości takiego stanu r.ze~y. 

zgłosiły swoją pomoc dla Zakładów września. Cała załoga cieszyła się rz 
iJn. Liebknechta. tego w,ydaraen:ia.. lVLajstrowle cho

dzili uśmiechnięci i zadowoleni. ,.A 
co? - mówili, - Terarz. się ipokazało, 
gdzie · tkwiła przyce.yna naszej dej 
pracy. Teraz jyż nikt nie powie, że 
majstrowie są do niczego", 

- Od tej pory jakby nas odmie
niło - opowiada majster Cyrułski. 
- Aż się wierrz:yć nie chce, że ci 

W czerwcu na.s tąpiła gruntowna sami, którzy dawniej nie potrafili 
zmiana kierownictwa w Zakredach dobrrze !JJCacować, teraz zacrzęli wy
im. Liebknechta. Przyszedł nowy rabiać plany. CÓraz mniej było u 
dyrektor, nowy pnzewodniceący ra- nas tych „złych" majstrów, a coraz 
dy zakładowej i nowy sekretarz or- więcej dobrych. z dnia na dzień 
g~zacji pa.rtyjnej. też wzrastały plany n~ salach. 

Rozpoozęto gruntowną robotę ma- _ Dużo trudności mieliśmy z po-
>;owo polityczną przy jednoczesnym wodu braku liczników ... - dorrz.uca 
doszka"la.niu !Z'.awodowym majstrów dyrerotor naczelny Grzesiak-... Kt6-
i tkaczy. Pocrzątki nie były łatwe. regoś dn:ia p!l"Zyszli do nas towairzy
Trzeba było odzyskać zaufanie za- srze z ZPB im. Szymańskiego i 
łogi, poderwane pnzez niewłaściwe wskazali nam fabryki, które mają 
postępowa!l'ie ówczesnego kierow- na skład!Z:ie niewykorzystane liczni
nictwa, tłumaczyć i wyjaśniać lu- ki. Usunięto wJęc i tę bolączkę. Za
dzioro rznacz~nie W_Ykonywania baz loga „Dzierżyńskiego" znów do
akordowych 1 planow. ·starczyła nam wątku w nadtrud-

Dzięki tak postawionej pracy niejszym dla nas oz.asie, kiedy to 
tkalnia osiągnęła w sierpniu 96,4 podciągaliśmy planem do 100 proc., 
proc. W tym też właśnie okresie, z co również !Przyczyniło się poważnie 
inicjatywy partyjnej Dzięlnicy Gór- do naszego sukcesu. W ten sposób 
nej, fabryki położone na jej tereniP. we wrześniu, po rarz pierwszy w 

Mechaniczne strzyżenie owiec 

- Majstrowie teraz opiekują się 
nami tak jak należy ... - stwierdza 
młodz.iuvka ZMP-ówka, tkaczka Ja
sfa Zglińska. Z nią to też była ca
ła historia. Jeszcze w sierpniu wy
rabiała na dwóch krosnach szero
kich zaledwie 64 iproc. planu. Dla
czego? Wtedy nie portra:f.k>no na to 
znaleźć odpow.iedrz.i. Za. to dziś sama 
Jasia odpowiada bez namysłu: 

- Bo byłam głupia, bo mi się nie 
chciało, bo n.ie rozumiałam, że pra
cować trzeba, że plan to nie tylko 
wysoki zarobek, ale i gwarancja 
dobrobytu w kraju! 

Dziś Jasia wyrabia normę i od 
dwóch dni jest jedną cz. tkaczek 
pierwsrz.ej w tych riakładach trójid 
pr.odukcyjnej. 

- Już po dwóch dniach pracy 
na.szej trójki wydajność nasza 
wzrosła o 5 iproc. Zobowtlązałyśmy 
się też na cześć 34 rocznicy Rewo
lucji Paźd2iernikowe1j podnieść w 
okresie tego miesiąca wykonanie 
planu z 100 do 103 proc. - oświad
czają jej koleżanki: Janka Michal
ska i Aniela Masłowska. 

• * * 

Publiezność wyraża .swe zdanie 

Taki jest rezultat dobrze, prowa
drz.onej rpracy politycrznej wśród za
łogi. Trzeba iprzyrznać, że pod tym 
względem zrobiono tu bardzo dużo. 
Ludziom otworzyły się ocizy na wie
le spraw dawniej wstydliwie prze
m:ilczanycłi., lub tuSllowanych. Wy. 
jaśniono sobie wiele rriecrzy zarów
no podczas indywidualnych r~ów 
kierownictwa z. robotnikami, jak Dyskusja nad_ rei>erłuarem 

jest innowacją pożyteczną i celową 
• też na otwartym zebraniu partyj

nym, poświęconym rzagadnieniom 
reali'~acji planu. 

Wydział Kultury przy Frezy:. 
dium Ra::iy Narodowej w Łodzi, 
pragnąa spopularyzować wśród 

najszerszych mas społeczeństwa 
działalność łódzkich teatrów, przy
stępuje do organizowania systema

uwagi zebranych są dowodem, że 
wspólne narady nad opracow~·wa -. 
niem polityki repertuarowej na
szych scen są innowacją bardzo 
pożyteczną i celową. 

Brygada, która objeżdża teren woj. 

- Teraz, kiedy już mamy 100 
proc., stoi przed namt nowe rzada
nie - dorzuca sekretarz organiza
cji partyjnej Lesiak. - Zadanie 

tycznych narad kierownictwa tea- PTF t d • 
trów z przedstawicielami społe- W O Zł 

PGR-y okrę:u poznańskiego stosują przy 
strzyżeniu owlec specjalny agregat, o-

trzyma11y ze Związku Radzieckiego. 
Agregat składa się ze stacji elektrycz
nej, 12 maszynek do strzyżenia I szere· 
gu kabli połączeniowych. 

poznańskiego, przybrała nazwę „Pierw 
szej w Polsce kolumny mechanicznej 
strzyżenia owlec". Skliada sle ona z G lu 
dzl, którzy są w stanie w cii\gu jednego 
dnia ostrzyc o 300 do 400 proc, owiec 
więcej niż przy strzyżeniu ręcznym, 

rzwiększenia wydajności, P-Odniesie
nia produkcji ponad 100 proc. i ma
sowego srzkolenia. Chcemy, aby nasz 
zakład stał się jedną wielką uczel
nią, torującą ludziom drogę do 
przedterminowego wykonania rzadań 
drugiego roku Planu 6-letniego! 

czeństwa. / 

W ·związku z tym odbyło się I 
fi-ego października b,r. pierwsze 
zebranie, na którym przeanalizo- Z 

nawiązuje kontakt 

świetlicowymi 
klubami fotof ilmowymi 

\'V celu przystosowania agregatu do 
pracy w naszych warunkach tżn. do 
częstej zmiany miejsca l związanej z 
tym konieczności stałego monto.wanla 
maszyn, Inż„ PlotP Kreczko z zarządu 
Okręgu PGR Poznań wprowadził ulep· 
szenie, które rozwiązuje ten problem. 

Na zdjęciu: Członkowie kolumny przy 
strzyżeniu owlec w majątku PGR Pa· 
rzęczewo, K, W. 

łódzkich teatrów do października, 
po czym dyrekcje poszczególnych Wysługiwali się hitlerowcom 
wano osiągnięcia repertuarowe 

1

. 

teatrów przedstawiły swoje plany Ostatr:io odl1yh: się konferencja 
repertuarowe na przyszłość. I przeóstawicieli świetlicowych klu-
Ożywiona dyskusja nad poszcze- bów f~tofilnwwyci;. Te.mate~ ~on

gólnymi pozycjami oraz krytyczne tcrenc3i było nawiązame ścisleJsze3 

Zmontował on bowiem agregat na 
specjalnych składanych stalugach, które 
przewożone są w dużym przenoś-nym 

ozie. 

,;iywa gazetka" 
Surow·e kary 

Technicy 
zacieśniają współpracę 

z racionalizatorami 
Wczorlłj odbyła się w sali teatral

nej ORZZ w Łodzi narada techni
ków NOT-u z racjonalizatorami 
łódzkimi. 

Po rz,agajen:iu narady przez prze
wodniczącego ORZZ, ob. Sumerow
skiego głos llabrał prrz:ed·staw.iciel 
NOT-u. W referacie swym omówił 
on rolę i rzadania świata technicz
nego w walce o realizację Planu 
6-letniego. 

Dnigi referat wygłosił przeds~a

wkiel ORZZ, ob. Szałkowsk:i. Omó
wił on szczegóło\'170 metody pracy 
klubów racjonalizatorów oraz 
współpracę między racjonalizatorami 
a technikami NOT-u. (u) 

Komunikat Akademii Medyczne1 
Akademia Medyczna w Łodzi po

daje do wiadomości słuchaczy Wy
działów Lekarskiego i Farmaceu
tyCll.Ilego orarz Oddziału StomatJ!o
gicznego, że ostateC'Zny termin s·2s}i 
egzaminacyjnej ustalony zo:;;lał na 
d1l'.ień 31.X. 1951 r. Po tym termmie 
żadne odwołania uwz.;;lędniune nic 
~. 

w~półpracy mlęd1.y klubami a Pol
skim Towarzystwem Fotograficznym. 

Prezes J<"luł1u fotofilmowego przy 
MHD w Łodzi podkreślił znaczenie 
tej wspólt-rflcy. Dzięki pomocy 
PTF kluby fulof;Jmowe zyskają od
pnwieJnio wyszl;.olonych instrukto
rów i wykladowcćw, którzy pomogą 
członkcm kiv.::;ów w pogłębieniu 
swej wiedzy o fotografii i filmie a-
matorskim. ' 

Postanowiono stworzyć ośrodek 
koordynacyjny an.atorskiego ruchu 
fotofilmowego na terenie Łodzi w ce 
lu wspólnego organizowania wys
taw, konkursów itp. 

Kioski i stoiska 

interesująca impreza 
w Teatrze Muzycznym 

DZJiś, w niedrz.ielę, o godz. 11 
odb)d:cie się z inicjatywy Łódzkiego 
Komitetu Obrońców Pokoju intere
suijąca imprerza pt, „Żywa garz.etka". 
Organizatorem jest zespół redakcji 
Dzienrnika Łódrzktiego, a wykonaw
cami artyści Teatru Muzycznego: 
dyr. K. Pawłowski, Artemska, Ko
morowski, Slaski orarz Abbe. Udział 
bierze orkiestra „Lutni". BHety 
rozprowadrzone są przerz ŁKOP. 

na targach miejskich 

dla członków zbrodniczej organizac11 NSZ 
Wczoraj w Sądzie Wojewódzkim Marian Kubiak - na 15 lat wię

w Łodzi zapadł wYrok w procesie zienia, Tedeusz Stejskał i Wacław 
członków zbrodniczej organizacji Napora skazani zostali na 8 lat 
NSZ oddziału „Las". wiezienia, Mieczysław Drabik -

Oskarżony Stanisław Masłocha na 10 lat wiezienia, Kazimierz 
- jako kierownik oddziału został Kassyk - na 7 lat więzienia, Ry· 
skazany na karę śmierci z utratą szard Kozłowski i Zdzisław Kacer 
praw obywatelskich na zawsze, 1- na 6 lat więzienia: · 

W uzasadniemi.l wyroku Sąd 

Na'p
. raw1·ą k :>twierdził, że oskarżeni wysługiran wali się najeźdźcom hitlerowskim, 

współpracowali z gestapo, mordu-
ślusarze .iąc i katując ludzi, których jedy-

ł 
nym przewinieniem była przyna-

USPO eczmonycb placówek ieżność do innej partii politycznej 
i chęć walki z ok:.ipantem. „Ambi-

Zwią'lek Branżowy Metalowo· cją" każdego NSZ-owca było ro-
Drzewny ma na terenie Łodzi kilka bif. wszystko to, co robili hitlerow
usługowych punktów ślusarskich cy. 
Jeden rz nich, spółdzielni „Kotlarz." --------------
pr:zy ul. PKWN nr 35 rozszerzył o
statnio zakres swej pracy W rko-

Chłopi z zadowoleniem przyjęli • , nu.je prócz wszelkiego rodrz.aju ne-
tnnOWaCJę praw kotlarskich, również na1prawy 

W woj. łódzkim 
powsta.1ą nowe 
przedsiębiorstwa MHD Centrala Rolnicza Spółdzielni „Sa Gminne spółdzielnie podejmują kranew i urządzeń hydraiulicznych. 

mopomoc Chłopska" czyni obecnie także stopniowo stałą obsługę odda- Drugi podobny punkt otworzyła 
wysiłki w celu należytego zaoplitry- lonych od sklepo'w - gromad, kolo- spółdzielnia „ślus·!la'fZ" przy ul. No-

tk . 49 p · · · t · W \:elu dalszego usprawniPn!a 
wania w towary przemysłowe chło- nii, spółdzielni produkcyJ"nych i wo i · rzy.imu3e się u rzamo-

. · d · zao!)3trzcnia ludności województwa 
pów przywożących do miast i mia- PGR-ów. Do punktów tych docie- w1ema na naprawy wo oc1ągowe 1. 

k 1. · ś odzkiego w artykuły pierwszej no-
sfeczek na sprzedaż nabiał, drób i rać będą w oznaczone dni· samocho- -ana 1zacyJne, lusarskie oraz robo- t b d rze y, z niem 1 października br. 
inne artykuły. dy lub furmanki z towarem. ty instalacyjne. Każdy, kto ma ze· uruchomiono nowe przedsiębiorstwo 

W dni targowe organizowane są Dod;łtkowe punkty sprzedaży na P~;ity kran czy zlew może. się zwró- MHD w Zduńskiej Woli. Przeds;ę-
w .tym cel_u spe~Jalne punkty sprze- targach i jarmarkach organizowane cie ~ pomoc ~o tych placo:vek. biorstwo to obejmuje swą drz.iałal
dazy, stoiska itp., , zaopatrzone w są stopniowo w różnych częściach Ro~o.crześ'.1ie P1;1nkty slusarsk1e nością miasta w powiatach: sieradrz.
asortyment artykułow dostosowa- kraju. Z pierwszych miejscowości, orgamzu3e się w mnych miastach I kim i wielui'l ~kim. 
nych do potrzeb wsi. Jednocześnie l gdzie w dni targowe urucnomionoj wojewódrztwa. W Zgierzu np. punkt Dnia I listopada powstanie po
powstają ruchome pu.nkty sprzeda- kios1:l i stoi~ka z towarai;rii, dono- ta~i już powst~ł .. W najbliż:;zycl; dobne p1.7.edsiębiorstwo w Skiernie
zy. na. spędach bydła i trzody chlew ~z~, ze. chłopi ~ zadowolemem przy- d~lach ~owstame Jesrz.cze. pur1kt ra- wioach, które obejmować będzie 
neJ oraz przy punktach skupu. Jęli tę mnowacJę. d1otechmcrz.ny. (b) swą diziałalnością także Łowicz, (u) 

' 
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Spartak i Dynamo 
wyeliminowane 
z pucharu ZSRR 

W MoskWiie rorzegrane .zoot~y 
dwa porzostałe spotkania cWlierc
finałowe o Puchar ZSRR, w wyn:iku 

których do
szło do wiel
kiej Illiespo
drzfamki 
wye.l!imino

wan:i zosta
li obaj ze 

srzd:oroczrui 
finaliści pu
charu· Dy

namo - Moskwa oracz Spartak -
Moskwa. 

W pierwszym spotkaniu ćwierć
fułałowym młoda i ambitnie graJą
ca reprezentaoja Kalin.i.na cz.wycię

żyła rz;asŁużenie drużynę Dynamo -
Moskwa 4:1 (1:0). W drugim spot
kaniu WWS pokorułł zesuorocmego 
czdobYWCę Pucharu drużynę Spar
tak - Moskwa w stosunku 3:2. 

Bierwszy meccz. półfinałowy odbę
dzie się B bm. Grać będą WWS -
CDSA, a drugi 9 ,października w 
którym rz:mierzą się reprezen~cja 
Kalinina z Górnikiem - Stalino. 

Nowy skład 
Jigi bokserskiej 

Liga pięściarska przestała istnieć 
- powstała nowa liga opa.rta na 
nowych zasadach. 

W skład nowej ligii bokserskiej 
wejdzie osiem druiyn, ponieważ 

jednak CWKS i Gwa·rdia są w sta
nie wystawić oo na.jmn~ej po dwa 
równorzędne zespoły, przeto przy
znano tym klubom po dwa miejsca 
w lidze. 

To samo dotyczy Zrzeszen~ Stal. 
Pozostałe dwa miejsca w nowej li
dze pięściarskiej przym.ano Zme
szeniom: Kolejarz i Włóknian:. 

Ko!e.!arz - Orbis 
na budowę Warszawy 

Jeszcze jeden mecz na budowę War
szawy„ Tym razem na boisku „Ogniwa" 
spotkaJą się drużyny E:ady Okręgowej 
ZS „Kolejarz" i Koła Sportowego Kole 
jarz - Orbis. 

Mecz odbedzie się 9 bm., o godz. 15. 
Dr.uzyn.a Orbisu wystąpi ze znanym sę
dz ią !l1łkarsk1m Gryniewskim na czele, 
na tomiast Rada Okręgowa to stara 
gwardia" , której przewodzi sek~etarz 
Czekalski. 

Dwa puchary 
do zdobycia 
dla mistrzów ping-ponga 

W dniach od 17 - '19 bm. odbędzie 
się turniej o puchary „Expressu Ilustro 
wancgo" (Wicka i Wacka) i ZKS Włók
niarz - Łódź (byłego DKS-u), dla zawo 
dników i zawodniczek zrzeszonych i nie 
zrze~zonvch . Zgłoszenia należy składać 
w sekretariacie Sekcji Tenisa Stołowego 
Ł i WKKF ul. Piotrkowska 67, lewa of. 
II p. do dnia 10.X.1951 r, Zawodnicy 1 
zawodniczki niezrzeszeni winni się zgło 
sić osobiście. Sekretariat urzęduj e: w 
poniedziałki, środy , piątki w godz. od 
16.30 do 20. 

TEATlł'ł' 

Nowy - „ZWYCIĘSTWO" - godz. 19. 
Wojska Polskiego - „SWilcCZNlK" 

godz. 19. 
Powszechny - „MORALNOSC PANI 

DULSKlEJ' . 15.30 „GRZESZNICY BEZ 
WINY" - godz. 19. 
Mały - „MĄZ I ZONA'" - godz. 19.30. 
Muzyczny - „CZARDASZKA" - godz. 

19.15 
Pinokio - „GULIWER W KRAINIE 

LILJPUTOW" - godz. 17. 
Arlekin „JAK DWA MICHAŁY 

CZAS ZATRZYMAŁY" - godz. 15, 17. 

ff.INA 
BAJKA ...,.. Dni i noce - 14, 16, 18, 20 
BAŁTYK Skrzydlaty dorożkarz -

14.30, 16.30. 18.30, 20.30, 
GDYNIA - Program naukowo-oświatowy 

17, 18, 19, 20 , 21. program dla najmłod
szych - J.l, 12, 15, 16 

MŁODA GWARDIA - Ulica graniczna -
13, 15.30, 18, 20.30. poranek - 11. 

MUZA - Słońce wschodzi - 16, 18, 20. 
POLONIA - ostatni rejs -: 14.30, 16.30, 

18.30. 20.30 
PRZEDWIOSNIE - Czerwony rumak -

16, 18, 20 
REKORD - Swiniarka i pastuch - 16. 

18, 20. 
ROBOTNIK - Rozśpiewana dolina -

16, 18, 20 
ROMA - wesołe kumoszki z Windsoru 

16, 18, 20, 
SOJUSZ - Piędź ziemi - 16, 18, 20 
STYLOWY - Krwawa Vendetta - 16. 

18 , 20 · . 
SWIT - Milcząca barykada - 16, 18, 20 
TATRY - Rwący potok - 16, 18, 20 
WISŁA - Ostatni rejs - 14, 16, 18, 20 
WŁOKNIARZ - Srebrne kolczyki 

14.30, 16.30. 18.30, 20.30 
WOLNOSC - Zwycięskie skrzydła - 14, 

16, 18, 20, 
ZACHĘTA - Bitwa o szyny - 18, 18, 20 

. , . 
przy1azn1 
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Podwójne zwycięstwa zdobyli Włókniarze I 
Gdańsk na I mie~scu 
Zrzeszenie Sportowe Włókniarz 

może poszczycić się tym, że juz 
.6 października wykonało plan 
zdobycia odznak SPO. Polaków i zawodniczek NRD. Dotkliwe 

zimno dało się lekkoatletom we znaki 
Po pierwszym dniu Polska prowadzi 80:77 pkt. 

Rozipoczęło się w Warszawie mię
dzypa11stwowe spotkanie lekko
atletyczne międrzy Niemiecką Repu
bldką Demokratycz.ną i Polską. Po 
~erwszym dniu zawodów prowadzi 
Polska 80:77 pkt. 

Na stadionie Wojska Polskieg o 
udekorowanym portretami Genera
lissimusa Stalina, Prezydenta Bie
ruta i Prezydenta P iecka oraz flaga 
mi narodowymi NRD i Polski• zgro
madziło się ponad 20 t ys . widzów 

W loży honorowej za·j ęla mie;sce 
srz€f misji dyplomat yc'Zne j NRD p. 
amb. Ae=e Kunderman. Obecni 
byli również prczedstawiciele dyplo
matycczni pańs·tw zaiprzyj.aźnionych . 

GośC'i powitał przewodniczący 
stołecznego komitetu kullurv fizycz
nej - G<iedgowd. W imieniu ekipy 
NRD odpowiedział kierownik eru
żyny G€rhard Wenzel: „JestebmY 
szczęśliwi i głęboko wzruszeni przy
jęciem, ja;klego doznaliśmy w War
sm.wie. Obecne spotkanie lekko
atletyczne jeszcze bardziej zacieśni 
l pogłębi więzy przyjaźni łączącej 

oba narody. 
W przedd7Jień drugi.ie~ rocznicy 

istnienia Niemieckiej Re;publiki De
mokratycznej, my, sportowcy NRD 
ślubujemy p-0święcić wszystkie na
sze siły dla zapobieżenia nowf'j rze
zi narodów. W walce tej nie jeste
śmy osamotnieni, gdyż na czele 
stale rosnącego światowego obozu 
pokoju stoi wielki Zwią,z-ek Radziec
ki". 

Po wymianie proporczyków pnzez 
kapitanów drużyn Weinberga i 
Schulcz.a odegrano hymny obu 
państw. 

Przejmujące zimno wpłynęło na 
obniżenie wyników. Polacy mieli 
zdecydowaną przewagę w konku
rencjach męskich, odnosząc pięć 
podwójnych zwycięstw. Ogółem na 
10 rozegranych konkurencji Polacy 
zwyciężyli w 8. W konkurencjach 
kobiet natoiitlast, reprez.enta.ntki 
NRD górowały zdecydowanie, zaj
mując wszystkie pierwsze i drugie 
miejsca. 

Na na}leipszym po7li.omie stało 
pchnięcie kulą mężczyzn, które za
k-0ńczyło się iPOdwójnym cz.wycię
sitwem Polaków. Łomowski zrewan
żował się Prywerowi rz,a pora·żkę 
na Spartiaaciadczie, wygrywa•jąc rzu
tem 15,58. Rekoxdczista NRD 
Schmidt zajął trzecie miejsce, b'ijąc 
rekord krajowy wynikiem 15,31. 
Emotjonującą i na dobrym pozio

m.ie walkę stoczyli w trójskc•ku 
Wetinberg i Frister (NRD). Po każ-

Uroczystość ZKS Widzew 
Narada robocza 
i wręczenie odznak SPO 

dym skotku obejmowahl O!lJi. na 
zmianę prowadzenie, a o 2wycię

stwie Fristera zadecydował ostatni 
skok - 14,78. Rekord życiowy i:Wbił 
tu również Kowal, zajmując wyni
kie m 14,26 t nzecie miejsce. 

W biegu na 100 m mężczylm po
dwójne czwycięstwo odnieśli Pol:Jcy 
Kiszka ·i Stawczyk w bardzo do
bry cl1 c z.asach 10,7 i 10,B. 

W skoku o tyczce Adamczyk i 
Ważny zajęli pierwsze miejsca wy
nika m i p.o 3,80, po czym 1za.atako
wali rekord Polski. Próby n'ie po
wjodły się , żaden cz nich ruie prne
sze<lł wysokości 4 ,15. 

W konkurencjach kobiet zawiodły 
miotaczki Ciachówna i Konikówna 
(oszczep) oraz Dob.l'Zańska i Ko
złowska (dysk). RzuC<Jły one dużo 
poniżej swego normalnego poz!omu. 

WYNIKI: 
110 m pl - 1) Berom (NRD) -

15,2; 2) Schmolinsl<Y \NF.:D) - 15,7; 
3) Wolski (P) - 15,9: 4) Kardas (P). 

Kula: l) Łomowski (P) - 15,58; 2) 

Chyba nie spadną ... 

Szkolenie • 
I 

piłkarzy Włókniarza - oto 
- Co robisz dziś po południu? 
- Icię na mecz ligowy Włókniarzy. 
- Eeech„.? - tu p~gardliwy ruch rę 

kl służy za całą, lecz jakże wymowną 
odpowiedź. Tego rodzaju rozmowy usby 
szeć można coraz częściej. Łodzianie in 
teresują się losem jedynej drużyny li 
gowej, ale ostatnie beznadziejnie słabe 
mecze J!gowców łódzkich zaniepokoiłv 
nawet najbardziej zażartych kibiców. 
Widmo spadku z ligi staje się coraz 
wyraźniejsze 

- Czy Włókniarz 
utrzyma się w li
dze? - to pytanie 
zadaJą sobie · tyslą 
ce łodzian. z tym 
•amvm pytaniem 
zwróciliśmy się do 
trenera li&:' owców 
łód~kich, Woźnla 
ka. 

- Szanse utny
manla się w lidze 
są, moim zdaniem. 
duże. Będzie to o
czywiście w pierw 
szym rzędzie zale 

źalo od samych zawodników. Jestem 
jednak pewien, te w ostatnich spotka 
niach zagrają bardziej ambitnie I z 
większym poświęceniem 

kłt;'bi!~k się układa pańska praca w 

· - Prowadzę zajęcia wg. ustalonego 
z góry planu pracy, Często jednak J• 
stem zmuszony chwytać się środków 
doraźnych I trening prowadzić pod 
kątem przygotowań do najbliższego 
meczu. Treningi prowadzę razem z ko 
legami Pegzą I Radwańskim. Drużyna 
ma wielkie braki nie tylko technicz
ne I taktyczne. ale również kondycyj 
ne , co w końcu sezonu w ogóle nit' 
powinno mieć miejsca. SmlaJ.o mogę 
stwierdzić , że cały powojenny okre~ 
szkoleniowy został przez klub zmarno 
wany. 

- Czy w klubie jest młodzież uta· 
lentowana? 

- Nadmiaru utalentowanej młodzie
ży nie widzę. Z wybijających się po
nad przeciętność młodych zawodni· 
ków wyróżnić mo:!:na Stusla, Pacesla, 

zamąd ZKS Widczew mwiadami.a, Drygacza I Kozłowskiego (od razu wl 
dać, że rozmawiamy ze specem). Są 

Prywer (P) - 15.36; 3) Schmidt (NRD) 
- 15,31 ; 4) Etzold (NDR);. 

Tyczka: 1) Adamczyk (P) - 3,80; 2) 
Ważny (P) - 3,80, 3) Balcer (NRD) -
3,40; 4) Etzołd (NRD), 

100 m: l) Kiszka (P) - 10 ,7; 2) Staw 
czyk (P) - 10,8; 3) Westphal (NRD) -
11,0, 4) Kretschman (NRD). 

400 m: l) Mach I (P) - 49,6; 2) Bae
slack (NRD) - 50,2. 

1.500 m: l) Potrzebov.:ski (P) - 4 :05 ,4, 
2) Kuśmirek (P) - 4:05,8; 3) Donath 
(NRD) 4:08,6; 4) Braunschweig (NRD) ; 

Miot: l) Masłowski (P) 4B ,C4; 2) Zie-
leniewski (P) 46 ,38; 3) Marcus (NRD) 
45.31 4) Schmidt (NRD); 

5.000 m: l) Graj (P) 15:26,6 2) Thees 
(NF.:D) 15:30,0, 3) Mańkowski (Pl 15:31,0; 
4) Genatowsky (NRD); 

Trójskok: 1) Frister (NRD) 14,78, 2) 
We!nbcrg (P) lUO: 3) Kowal (P); 
4) Hartwich (NRD); 

Sztafeta 4 razy 100 m: l) Polska (Sta 
wczyk, L\p<;ki. Buhl, Kiszka), 42,5 , 2) 
NRD - 42 ,8. 

KOBIETY: 
Oszczep: l) Hoffmeister (NRD) 38,61 , 

2) Vogt (Nł\:D), 31,68, 3) Ciachówna 
(P) 37,37: 4) Konlkówna (P); 

100 m: 1) Preibisch (NRD) 12,3 ; 2) 
Koeckritz - Ka rger <NRD) 12.4, 3) Il
wicka (P) 12.7 ; 4) Orsztynowicz (P); 

Dysk: l) Wiederhold (NRD) 40 ,64, 2) 
Klitsch (NRD) , 3'1,07. 3) Dobrzańska 
(P) 36,86; 4) Kozłow~ka (P); 

Skok wzwyż: ll Preuss (NRD) 1,50, 
2) Leupold (Nli:D) 1,45, 3) Białkowska 
(Pl 1.45; 4) Maclejakówna, 

Sztafeta 4 razy J.00 m: 1) NRD 
43,7; 2) Polska - 50,4. 

dyscy·plina 
zadanie trenera Woźniaka 
li' się tylko szczupłą garstlH; wyczy
nowców, zapominając o moodzieży. 
Obozy organizowane przez GKKF nie 
rozwiązują sytuacji. zawodnik szkolo
ny przez pewien czas na obozie wra· 
ca do klubu t na tym najczęściej koń 
czy się jego nauka. Poza tym zrzesze 
nla i kluby typują często zawodnl
l<ów zupełnie surowych, licząc na to, 
że obóz zrobi z nich piłkarzy. 

12029 ooz.nak SPO zdobyli w 
sumie spartowcy - włókniarze. 
W międzyoltręgowym współza
wodnictwie pierws~ miejsce za
jął Gdańsk, który zdobywszy 
562 odzniliki wykonał plan w 
140 proc. Na drugim m1eJscu 
znajduje się Łódź - 4.708 od
znak, wykonanie planu w 134 

proc. Trzecim skolei jest Opole 
- 929 odznak, wykonanie planu 
w 133 proc. 

Dalsze miejsca. za,jnmją: 4) 
Kielce - Lublin, 5) Kraków, 
6) Olsztyn, 7) Szczecin, 8) Rze
szów, 9) Bydgoszcz, 10) Zielona 
Góra. 

Najsłabiej we współzawodnic
twie międzyokręgowym wypadły 
okręgi Pooznań i Białystok. Pierw
szy wYkonał za.ledwie 24 proc. 
planu, a drugi 33 proc. 

Pod koszem 
Włókniarz 
- Ogniwo 41:38 

Wczorajszy mecz koszykówki męskie! 
Ogniwo - Włókniarz zakończył się 
zwyci~stwem Włókniarza w stosunku 
41:38 (23:25), Tym razem nie doszło 

do sensac,\I. Włókniarze byli drużyną 
lepszą, - rHli spokojniej t gdyby mieU 

(~ 
więcej szczęścia ,„ 
strzaLach, spotka
nie wygraliby w 
dużo lepszym sto· 
sunku. Tylko w I 
okresie gry Ogni
wo zaskoczyło Wló 
kniarzy, zdobywa
jąc prowadzenie. 
co było w główneJ 

mierze zasługą 
przeciwnika, który 
słabo kryl l poz
wolił na dojście 
do strzat.u. 

- Czy dyscyplina wśród zawodników 
poprawiła się? - brzmi ostatnie nasze Po przerwie .wt. rozpoczęli kontrna 
pytanie. . I tarcie , które dało w rezultacie wyrów 

- Tak. Dyscyplina jest obecnie za· nanie I wygraJQą. 
dowalająca a współpraca mola z za· W zwycięskiej drużynie na wyróż-
rządem klubu układa się pomyślnie. , 
Jestem dobrej myśli i śmiem twierdzić, nienie zasługuje spokojnie grający Zy 
że w tym roku wylądujemy szcześlł- liński, natomiast u pokonanych Kwa-
wie. (JM) pisz i Bednarowicz J. w obronie. 

1• 
OST·RZEŻE·NIE 

Ostrzega się przed realizacją skradzionego czeku . 
seria O, Nr 0086311, konta 112-175 NBP w Lublinie 81 

('.. 
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ZAKŁADY PRZEMYSŁU BA
WEŁNIANEGO !im. Feliksa 
Dlzierży11skiego, ul. Piotrkowska 
293-295 przypom.inadą, 1z 
stosowńie do uchwały Rady Par. 
stwa i Rady Ministrów z dnia 
14. 12. 1950 r. wszelkie zażalenia 
i odwołania są załatwiane we 
wtorki od godz. 12-ej do 14-ej 
przez dyr. lub jego zastępcę. Je

śli we wtorek przypada dzień l 
wolny od pracy, dniem przyjęć 
jest najbliższy dzień powszedni 
tygodnia. 703 

I 
wej. samodzielnego referenta transport1.1, 
techników - mechanil<ów na kierowni
cze stanowiska, biegle maszynistki, refe
renta współzawodnictwa, robotników gas

i podarczych i transportowych zatrudnią 
natychmiast Łódzkie Zakłady Przemysłu 
Guzikarsko - Galantery,inego. Podania 
wraz z życiorysami należy składać w 
dziale personalnym, ul. Pogonowskiego 
61/63 w godz. od 10 - 14. 724 

W dni.u jut=ejszym B bm. 

Spółdzielnia Pracy 

„SPRZĘT POŻARNICZY" 

w Łodzi 

uruchamia przy ul. :milińskicgo 90 

że we wtorek, dnia 9 paźdrz.iiernika oczywiście takźe „trampkarze", ale 7 

rb. o godz. 17 w hali sportowe) nich pociecha będzie dopiero za dwa 
lub trzy lata. 

przy ul. Armii Czerwonej BO odbę- - Jak wygląda praca szkoleniowa Pracownicv poszukiwani 
dz.ie s.ię narada robĆ>c:'zia połączona w Innych klubach w Polsce? .!~!~~.~~ł~!~'!!,. I 
z UTocczystym wręczeniem odznak - Niestety, większość klubów . w dal Z-cę głównego księgowego, kierownika 

szym ciągu prowadzi błędną politykę finansowego, księgowych do kosztów robót ślusarskich. 738 

SPO i BSPO. . szkoleniową. Polega to na tym, te szko własnych i do księgov."Ości materialo-
;;=:;::===::::===::::===!!!:===::;; :===::::===::::===:;;;_:m=;;::=m:=::;:=::;;===;;::==::m=::::=:::=;:;:===::::===::::==::=::::=::::=::::;;:;:;a 

11) SELENE 384.0(())0 Fantastyczna powieść rysunkowa 

Na szczyt Idą przed wieczorem. Każ
dy układa w rakiecie swoje rzeczy i 
przybory. Specjalną uwagę zwracają na 
opakowanie ubrań międzyplanetarnych. 
Ich uszkodzenie równałoby się śmierci. 

Mija wieczór. Pośpieszna wieczerza, 
pożegnanie z zostającymi na ziemi. Zbli 
ża się północ. 

Kwadrans przed północą. Za poclśnię· 
ciem guziczka przez lnżynlera1 który 
wraz z Sergiuszem montował Se ene, wy 
strzela sycząc złocista raca I pęka z hu 
klem. 

Jest to umówiony sygnał dla obserwa
. torów. zamkniętym w rakiecie dalsze 
minuty dłużą się nieznośnie. 

Tymczasem na zachodzie, w dalekiej r Dziesięć minut przed północą wystrze 
Warszawie, Piotruś grymasi , źe nie pój la zie lona raca. Fotografowie raz jesz· 
dzie spać; tam jest dopiero wieczór. A cze spzawdzają gorączkowo aparaty. PO 
na dalekim wschod?.ie słońce już wstało i upływie dalszych pięciu minut wzbija 
Jeflm, brat Sergiusza, ma wartę na •po się raca szkarl\atua. zatacza piękny łuk 
kładzie statku pod Władywostokiem. We n.a tle gwiazd. Fotografowie wpatruj~ 
wsi bułgarskiej matka Jordana zaplata się w platformę na szczycie. 
warkocz na noc, a koledzy Zdenka wspo 
mlnają go przy piwie w Pradze czes· 
klej. 
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